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wodo przesyłek pod iumn adresem

L n o w  5. lipca 
Klub poselski galicyjsti, mieniący się 

szumnie „kołem polskiem" w  Wiedniu, za­
wiadomił kraj z». pośrednictwem urzodowej 
6reuety Lwowskiej i /  „zastanawiał Kię nad 
kw estą interpdaau w sprawie wschodniej 
i uchwalił nie wnosić interpelacji, lecz tyl­
ko wziąć udział w ewentualne’ rozprawie 
nad interpelacją." Uchwałę tę, której śmia­
łość mogłaby niejednego wprawić w zdu­
mienie, powziął klub na podstawie pewno­
ści, że już ani in*erpela<yi, ani óyskusiinie  
będzie. Dodatkową tę wiadomość czerpiemy 
z Ctaott, który jednocześnie powiada, że de- 
legacja galicyjska właśnie meczeniem swo- 
jem najzupełniej sprostała zadaniu, , zwła­
szcza po oświadczeniach rządowych w spra­
wie wschodniej." Zgadzamy się najzupeł­
niej z tern, że kto nie wie, co ma powie­
dzieć, ten najlepiej postąpi, jeżeli milczy. 
Nie mniej i to jest prawdą, że obecnie, kie­
dy w pływ  nr. Andrasoego stanowczo wziąf 
górę w  sferach decydujących, interpelacje 
i dyskusje w  sprawie wschodnie1 przestały 
byó potrzebnemi. Zabawnem wszakże jest 
twierdzenie, jakoby delegacja nasza właśnie 
milczeniem swojem przyczyniła się do tego 
pożądanego rezultatu. W pływ Lr. Andras- 
srgo wziął gorę, ponieważ interpelacje wnie­
sione przez Węgrów i Niemców wsuazały, 
iż tak po tej, jak po tamtej stronie Litavy  
polityka przychylna Moskwie napotkałaby 
na stanowczy opór ze streny większości 
parlamentarnej. Do wykazania tej prawdy, 
delegacja galicyjska nie przyczyniła się 
wcale, chociaż zadaniem jej było właśnie 
naznaczyć stanowisko, jakie Polacy zajmują 
w każdej sprawie, w której Muskwa odgryj 
wa rolę. Naznaczenie tego stanowiska po-

żącianem było ze względu nietylko na tak- 
zwaną wielką politykę, czyli, na spiaw y za­
graniczne, ale także ze względu na sprawy 
krajowe, na pcliiykę wewnętrzną. Sprze­
czność interesów naszych z panslawistyczne- 
mi zapędami Moskwy stanowi jedyny, ale 
berdzo ważny ^unkt zetknięcia się między 
napai z jednej, a Niemcami austrjackiwi i 
Węgrami z drugiej strony Podnosząc tę 
styczność t wyayakując ją w sposób log i­
czny, uniknęlibyśmy z pewnością starć ta­
kich, jak ny. świeża rozprawa nad wnio­
skiem p. Kowalskiego. Kezoiucja uchwalo­
na w Badzie państwa w skutek tego wnio­
sku nie mogłaby nigdy była zapaść, gdy­
byśmy umieli zająć owe ważne stanowisko 
polityczne wewnątrz monarcbji, które nam 
się aalęży ze względu właśnie na jej ze­
wnętrzne inieresa. Wszystkie porażki par­
lamentarne, których doznajemy, są nastę­
pstwem tej nijakości politycznej i tego mil­
czenia, za pomuuą którego delegacja gali­
cyjska „spełnia swoje zadanie", ilekroć po­
zbawioną ject wskazówek z góry. Nie mą­
drość też polityczna, ale brak takich wska­
zówek był przyczyną milczenia de’egacjif a 
następstwa wynikające z takiego chodzenia 
na pasku kamarylli, boleśnie mogą się dać 
uczuć i dzielnicy naszej, i całoiuu na­
rodowi.

Przegląd polityczny.
Przybycie księcia Bi smark a do Berlina zdaje 

»ie zapowiadać m*ły dyplomatyczny kougres. | 
Wszyscy zagraniczni połowie, którzy, jak ła tw o ; 
domyśleć s io , bardzo chętnie opuszrzĄją na latoj 
wonne brzegi Sprei, jakby na skinienie pow.ócili 
do Berlina dla zobaczenia się z niemieckim Kan-J 
cleiłem. Weofsg zwykłej berlińskiej formsły 
półurzędowej powrót te i  jest lieirięcej jak o-j 
zuaką zwykłej grzecznoś i. Może tema wierzyć1 
kto chce, zauważyć tylko można, iż mgdy dyplo­
maci l ie  zjeżdżają się dla prawienia sobie kom­
plementów ; materiału zaś do poważnych roz­
trząsać w obecnej chwili tak wschód jak i za­
chód dostarczyć m że

— W  Wiedniu sprawiło pewne wrażenie no­
we obostrzenie zakazn wywozu koni, co zesta­
wiają z lak inże  z Juzem  wydanym niedawno w 
Niemczech „Być może — czytamy w jednej 
korespondencji — iż zbieg taki zakazów jest 
wynikiem prostego przypaokn tak  samo j »k je­
dnoczesne wypUniłj-ie angielskiej floty do Besi- 
b ... ale według wszelkich pozorów zdaje sic że 
między remi trzema rozporządzeniami istnieje pe- 
wien związek organiczny. P o»ró t floty angiel­
skiej do osesiki oznacza zaiezem powrót Anglii 
do z. oatrywań jakie przeważały w gabinecie S t. 
James dopóki flota s^ałi w zat cc Besika i 
markiz Sahsbnry nie pi zybył do Konstantynopola 
z ninogran zcucm, pełnomocnictwami. To co 
mówią o pr/> ■złych możebnych zmianach w Ku­
mam. również me jest całkiem pozbawiona pod­

stawy. Tryb i spotób w jakie Egipt dziś już 
wszedł w etosnnki z Anglią, dla zabezpieczeń'a 
irogi do Iwdyj przez Suetki kanał, nie zrywu, 
jąc formalnie ze zwjerzchniczą władzą Porty, 
byó może iż co si-i tyczy Kumanii zostoiowaay 
zostanie do sąuaaa jej n a j n a t u r a l n i e j ­
s z e g o  j e j  o p i e k u n a .  W  takim rafcie — 
kończy wiedeński korespondeut — wodna droga 
nasza na Wschód byłaby lepiei zabezpieczoną, 
aniżeli w id 3 problematyczna niezależność tego 
krajn.

— Angielskie dzieifc®  piwtarzłią, po­
głoskę jakoby rząd egiySiJ zawarł układ z To­
warzystwem kenałn suezkiego, zmierzający do 
atw orzeiia dwóch nf>rtyflkowanych punktów, 
któreby panowały nad obu wejściami do kanału- 
Dodają do tego, że wicekról egipski zobowiązał 
się spłacać częściowo wykonane roboty. W ido­
czne chodzi mu o to by na tych ufoi tynkowa­
nych punktach nie ulokowąli się Anglicy, lecz 
własne iego wo ska.

— Z Konstantynopola mszą do Pol. Corr : 
„Na wyraźny rozkaz sułtana seraskier Ked’f ua 
sza wyjeżdża do armji naddnnajsaiej dla zbada­
nia dziaUń A*’dul Kerima pasry podczas prze­
prawy Moskałów przez Duuaj. Pow^technie je- 
dnas utrzymują, że misja ta  jest tylko preteks­
tem d\* oddalenia K 'd fa  paszi, & następnie 
zupełnego usunięcia. Jeden korespondent ze sto­
licy Turcji p‘jze: „Miałem sposobność do kil­
kakrotnego róż mówienia s*ę z wezyrem, mini­
strem spraw zrgranicznych, musteszaiem Kara- 
theotari, a to pod wrażeniem wiadomości o czę- 
ściowem zburzeniu Kuszczuka, przeprawie Mo­
skałów pod Siato wa, zajęciu t ’g . puuktu, prze­
rwania komupikaco mi^ zt Widdyuiem a Ku- 
szczukiem i posuwaniu się Moskwy ku Dobru­
dży Safyet piszą wyraźnie mi powiedział: „Za 
wrzemy pokój, byle tylko warunki jego muiej 
więcc nadawały się do przyjęcia: ale zawsze li­
czymy aa pomoc A aglji.“ Niedowierzanio ku 
Anstrji jest powszechne między tureckimi mę­
żami etatu, ale żaden z nich nie jest tan. pewny 
swego stanowiska, by wystąpił z władnym swym 
planem."

— Z Aten donoszą do Oołosu, ze Angija 
znow u robiła przedstawienia gabinetowi greckie- 
mn, przestrzegając go od wywoływania powsta 
nia w greckich prowincjach Turcji i zrywania 
stasunków z Portą. Tegbż samego dni* w nocy 
odbyła się nadzwyczajna rada ministrów, po któ­
rej sekretarz króla udał się pospiesznie do le­
tniej rezydencji tegoż dla zł >żenia sprawozdania.

W e Francji tajue sprężyny, którym ga­
binet Broglie byt swój zawdzięcza, coraz wy­
raźniej na ;i»w występują. Frazes t takie jak 
„niebezpieczeństwo spułecznośoi," „obrona istnie­
jących in-itytucyj" i „autorytet ma-szałka" zni­
kły i zastąpiły je hasta rzeczywiste. Całkiem 
otwarcie stawią bonapartyści przywrócenie ce­
sarstwa, lfcg:tymi&ći zaś królestwo z Bi/żej łaski 
jako hasło wvborcze. O marsze łan zaledwie się 
wspomina. „W  oczach publiczności, pisze Soleil 
osoba m arszałka, przy całym szicunku, jaki 
wzbudza, nie ma dastateozuego znaczenia, by 
zachwiać zaiidę legitymizmu. Bonapattyści mają 
oSwiudczyó przy wyborach, ze będą popierać 
marszałka do roku 1880, a następnie chcą, je­
żeli będą mogli, przywrócić cesarstwo. Nic nue 
przeszkadza roj&listom oświadczyć także ze swej 
strony, że i oni będą popierać marszałka Mac-

mahoua aż do roku 1880, a potem, jeżeli b taą  
mogli, chcą przywrócić władzę k ólewską ‘■Wo­
bec takich okoliczności, gdy każdy chce iść swo­
ją drogą, nie może byó mowy o koalicji we wła- 
ściwem znaczenia t^go wyrazu Bonapartyści są, 
jak zwykle, zuchwali i gwałtowni, orlean'ści, jak 
zwykle, trwożliwi i słabego umysłu, legitymiś :i 
jak zwykle, skryci i uparci. Z  takimi to ludźmi 
skojarzył się Mac Mahoń 16 maja.

Obawa, by nie po jeść  klęski przed czasem, 
zn:ewolono rząd do odłożenia wyborów do lad 
jenerglnych, które nastąpią dopiero po wyborach 
do Izby. W idoki republikanów wobec rozkłada­
jącego się organizmu obozu niepi/yjacielskiego, 
polepszają się z dniem każdym. Tempa, dobrze 
wjedóący o tern, że nadchodząee do Elysće od 
prefektów raporta,, stawią bardzo smutne horo- 
sKopy, tak  się wyraża o kłopotach rządu : „M i­
nisterstwo zaajduie się w pozycji fałszywej, Je s t 
klery halne i musi byó uiom ażeby wyjeduaó 
sobie pomoc ulframoniaiiów przy wybo: ach; z 
drugiej zai strony klerykalizm s -rój Kusi tKiy- 
waó. aby nie zrazić sobie mnóstwa wytorcow.- 
Z takim programem trudno liczyć na więk­
szość głosów.

W  i-daym paryskim liścif do Polit. Corr. 
korespondent stauowczo utrzymuje że Bourg J i g  
ai« powtaci więcei do Kosstautynopola. N a­
stępca jego uia iwst jesr-cte ziany. W ymienia ą 
markiza Banneville, byłego posJa francuskiego' 
w "Wiedkiu.

Według tejże korespondencji kolegja wy­
borcze zwoł&ue będą wc Fraucji na dzień 9. 
w rrśnm - głosowanie zaś odbędzie się 23. t. m., 
t a t  że izb ■■ będzie mogła Z9b”aó się w pierwszych 
dniach października.

Przy moskiewskim ministerstwie spraw we- 
wnętrz, wysadzono komisję dla ułożenia l  owych 
przepisów postępowania z jeńcami wojeuuyni, 
na zasadach brukselskiej konferencji. Oooba jeńca 
ma byó świętą, nietykalną, a nouiimo tego wszak 
że przepisy czyli raczej instrukcja obohodzeiia 
się z jeńcami, pozwala tako wy ca pędzić na ro­
boty przymusowe za takiem wynagrodzeniem, ia- 
uie władzom wojskowym lub cywilnym wyda­
wać się będzie słsszteni i godJwem. Bić jeńca 
nie wolno, ani w kajdan^ zakuwać, z wyjątkiem 
jencó w „rodem z poddaństwa carskiego." tj. Po­
laków, Ozerkiesów, TaUrów i M skali jeśli bię 
zdarzą, którzy uciekłszy za graatóę, wstąpili do 
służby tu eckie] lub innej. PodjbnyolL jeńców 
instrukcja uważa za dezerterów, h t /e  ich na­
tychmiast odłączać od innych jeńców, k*ó za­
raz w kajdany, dać im chleb oz trny aresztanck. 
i polewkę p o io b iąż , i jak najspieszniej przed 
wojennym sądem stawić, a t e i  już z nimi po­
stąpić powinien według całej surowości praw; 
tj. natychmiast powiesić lub rozsirz iaó. Ten 
ostatni ro zt] śmierci jako mniej hańbiący, in- 
s trukcja uważa za rodzaj łaski

Siewiemyj W pątnik donosi, że w sferach r?ą- 
dowy h dyskutują obeonie uad projektem , aż^by 
polityczne procesy, zawierające w sobie tylko 
odoŁ jbpioae fakta rozpowszechniania książek La 
kajanych, przez pojedyicze osoby, nie należy od­
tąd do atrytucji osobnej komisji senatu rządzą­
cego, ale ażeby wszelkie tego rodzaju p ro rs a  
oddawać pod rozpatrzenie zwykłym sądom okrę 
gow m , bez współudział!, sędziów przysięgłych. 
Komisja zaś senatu odtąd ma tylko zajmować

się procesarń, w których będzie rzecz szia o 
tajue związki lub o uorganizowaną propagandę.

OiMot donosi, że dińa 23. czerwca do Mo­
skwy przybył pierwszy transport chorych żoł­
nierzy. należącycn do armji nadduąąjskiej. Z  li­
czby 73 przybyłych ani jeden nie jest ranny — 
WLzyscy zostali w yJau . z tymczasowego szpi­
talu wojennego w J a s s a c n , nosiącego nr. 46. 
F o między nimi mieli znajdować się i oficero­
wie, ale ci po drodzo udaL się na miejsce za­
mieszkania swego dli poratowani! zdrowia. — 
Z wyżej wspomnianych 73 chorych, 33 chorych 
jest na zapalenie oczów. Z  opowiadania icn 
przekonywamy się, że choroba cezów, pucnodzą- 
ca z upałów i dymu, silnie panuje w armjj o%d- 
dunąjskiej.

'W  oj na.
Nie wierz] liemy dziuuukom wiedeńskim, 

które w depesracL pnyw»tnyck doniosły o E*ję- 
ńu T ir no .wj i ioatalosmuiu tamże księcia Ozer- 
kawskiego gubernatorem Bułgarji, i mieliśmy 
luoełną rację Titnou a  ja*  była tak jest w lę ­
kach tureckich, Moskale bowiem pobici pod Bie­
lą ,  czekają teraz i oijesU ją Się, aby przy­
padkiem urn zaawauturowaó s ię , jak  w małaj 
Azji i potem z kwitkiem nie wracać. Ze pod Bie­
lą wojskom carskim i le  bardiu się peszcs^ocdo, 
dowodem be*sii<auue świeżenia jeneraluego szta­
bu moikiews! nego o operacjach ua prawem brze­
gi Dunaju. Już  tyle dui j«k Mor kale pizeszu, 
a główna kwatera słowem o nich nie wćpomiua. 
Turcy natomiast codzień donoszą o nowych po­
wodzeniach wojsk swoich« którym MoikaK wca­
le nie zaprzeczają. Znaczy to zatem , że Turcy 
mówią prawdę.

Ostatnia depesza suimoulrka z dnia <. hm. 
brami;

„Pozawczoraj stoczono kilka potyczek pod 
Bielą i Owrą. M o s k a l e  z o s t a l i  w s z ę ­
d z i e  p o b i c i ,  a o d  m o s t u  n a  J a n -  
t r z e  (pod Bielą) o d r z u c e n i .  Wczoi-aj 
przyprowadzone do Szumli 400 jeńców noskie- 
wskich. Do Sfim li p n jb /w a  ciągle wielka li­
czba baszy bożnków.’

Główna kwatera moih ewab. czeka zapewie 
na większą bitwę zwycięską , aby tiyumfy swoje 
po cały a  ś wiecie rcz^łosió, a tymczasem po­
przestaje na komunikatach wysyłanych do los- 
m&ibych dzienników, z którewi w DUżezyck zo­
staje stosuikach. I  tak Poutiache Cotr^epondrna 
otrzymała pod datą 4. b. m. komunikat tej o- 
snowy.

„Most poi Ziarnicą został dtis ukończony, 
i już przechodzą po nim większe oddziały kewa- 
lerji. Moskale zamierssią przystąpić kiezwio- 
cznie do utworzenia armji bułgarskiej, do k tó­
rej zostaną wcieleni wszyscy zdolni do ntiŁzeaU. 
broni. Siedziba rządn tym zisowego będzie prze- 
niosiuaą do Tirnowy. k t ó r e j  w o j  £ t  a mo ­
s k i e w s k i e  d o t ą d  n i e  s a j ę f y .  W ia­
domość o vplynięc o floty angielskiej cU zatoki 
Besika, wywułałt w kołach moskiewskich wiel­
kie rozstrojenie".

W ielką łaskę wyświadczą Moskale Bułga­
rom , ztbiersjąc ich en masse do wojski.. Dziś, 
gdy armja carska Dunaj przeszła, powinna sa­
ma walczyć z T ukam i a Bułgarom dać pokój; 
lecz car woli żabie -ać Bułgarów, raz, by mieó
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XIV.
Stor nek moakietęahieao salda, a i o/icera. — M a­
lca i cześć oficerów gwardji, — Grono oficerwde 
pułku Carjwicza. — StZndler i Frankowski. — D y­

misja Enyelmami a,
W  podobny iposób, jak  do koszar ułanów, 

wprowadza nas autor z rzędu do koszar kiry- 
sjerów i huzarów dowodząc, iż cały ów przymus 
koszarowy, pomzenta człowieka do znaczenia 
maszyny mus itrowej lub czyszczącego guziki 
automatu żadnego n e przynosi pożytku. Atoli 
jeszcze lieznosniejszym od służby szeregowca 
jest stosunek podoficera, w&ohnistrza, jnnkra aż 
do stopnia oficera sztabowego, odpowiedzialność 
bowiem rośnie t  brzemienien obowiązków.

S ałd tt instynktownie spełnia ws/ystko, co­
kolwiek jego, lub jego konia dotyczy, nie tro ­
szcząc się wcale o swego współtowarzysza, a 
cóż dopiero o świat cały! Trwoga przed pałka­
mi po+ężna tc sprężyna, poruszająca nim od 
świtu do późnej no’y. Jeśli zaś raz w miesiąc 
lub co tygodnia przecierpi pewną dozę pletni. 
ta pozostaje mu pocecha, iż szczęśliwie przebył 
swą karę, ten zaś lub ów z towarzyszy tęższy 
otrzymaf Losarunek.

Stanowisko oficera stosunkowo przykrzej­
sze, zwłaszcza, im bliżej los go pomieścił osoby 
W . Księcia; codzieanie czuje o i gwałtownie na- 
ruszouyc swój point d’honneur (jeśli go nb. po­
siada). Uwagę tę odnosi autor przedewszystkiem 
do ciała ‘ ficersk:e/ro i z. „starej erwardji" (ka­
walerii, t. j. podo’tikiego p u k n  kirysjerów) i 
pułku ułanów t. z. r koinopolcćw“ Carewicz*. 
(Jflcerowie tych pułków, według zapewnień 
wdzięcznego H arringa, którego nprzejmie przy­
jęli w swe grono, stanowić mogli wzó- dla ca­
łego korpusu oficerskiego armji moskiewskiej. 
"Wspomisa on o nich mile, zdziwiony zarazem, 
iż w armji tej przecie znalazł mężów nonom i 
towarzyskiej ogłady. A  pizecież waha on się 
przytoczyć ich aaiw uka, lękając się, by zamie­

szczenie ich W ksi§](&ę> na której oiężyła kią 
twa despotyzmu, wdzięcznych n 't śmiertelników 
przyjaźni" t ie  zamieniło u cierpkie „osty Drze-'' 
*j'adowań.“ Mimo tej obawy wymieriia kilku, 
stawiając ich na świeczuiku; powody nam nia 
znane i zapewne śmierć tych oficerów) pozwoliły 
aozjrutó mu z restrykcji tej wyjątek.

Zaiste charakterystyczne to postacie,.. Oto, 
co czytamy:

„Jak  nazwiako pierwszego francuskiego gre- 
nadjera odczytywało ongi po śmierci tegoż p zy 
codziennym apelu, przechowując troskliwie snree 
jego wras 5 pułkowym sztandarem, tak zasłu­
guje nazwieko pierwszego moskiewskiego ułaua 
ua uwiecznieiie. Był mm niejaki Szmdler, ’ 13- 
miec siedmiog”odzki (a więc nie Moskal V) któ­
ry  w stopniu junkri wst*r>ił dobrowolnie do 
słnżby moskiewskiej podczas owej olbrzymiej 
wojny „monarchów", nazwanej wojną „ludów8, 
jakkolwiek narody błogosł iwionych skutków 
zwycięztwa nie odczuły. Zalety jego wojskowe, 
diła charakteru odwsga, waleczność, wytrwa­
łość szybko posuwały go ze stopnia na stopień; 
nareszcie został oficerem oidonansowym przy bo­
ku W .  Księcia Carewicza w pułku tegoż na­
zwiska.

Brawu-y Sziodlera żyły w pamięci wojsko- 
w\ch jego towarzyszy; od rekruta do weterana 
z ust do ust krążyły o nim rozmaite powiastki.

| Oto jedna z nich:
Było to okofo czasu bitwy pod Chełnneem, 

gdy pułk jego biwuakował, Szindler zaś, jak 
i zwykle, pełiil służbę przy boku W . Księcia. 
Posłyszało właśnie lekki ogień karabinowy. W.

:Książę zaś odwróciwszy się Jofi, zawołał:
„Szindler! Oo znaczą te  strzały? Jedź i 

zasięgnij języka!"
Oficer ten oddawna już miał pozwolenie wy­

boru dwu ułanów z pułku przy częstych wy­
cieczkach podobnego rodzaju; towarzyszyli mu 
oni lieustaunie. Skinąwszy więc na dwu tych 
wiarusów kopnął się cwAłem w stronę strzałów. 
Posuwając sio ostrożnie naprzód, dostał się na­
reszcie na tyły nieprzyjacielskiego oddziału, któ­
rego front widocznfe uciera! się z oddziałem 
Moskali. Zostawiwszy towarzyszy sw^ch w le- 
sie, puszcza się Szindler cwałem wprost ku naj­
bliższej francuskiej forpoczcie — ufajac wojackie- 
mu swemu szczęściu.

Muszkieter franezski składa się, daje ognia 
i chybia; Szindler w okamgnenin przypada doń, 
zadaje mu cięcie w ramię, tak, iż wypuśoił ka­

rabin, a podniósłszy go w górę i położywszy 
przed się rannego n*. siudle wraca szczęśliwie 
z „zaciągniętym językiem" do W . Księcia wśród 
grs dm kul fraacutkich.

„O„o jeden z tych, co tam strzelają" — od- 
raportowal W, Księciu dzieity ułan — „niech 
sam zda sprawę; i tak  nie rozumiem po fran ­
cusku “

Oóż więc dziwnego, iż W . Książę, naduży- 
n iC ir zicln°ści oficera, wołał nań nieraz: „Szin- 
* .6r Lc?^3rł!aw .Ini ta  tegu huzara, tego małe- 
t  a  T  ?.Z1SẐ  ° t f wlaśc.e sp dła mu burka "

1 -Ibąiąc o życie,
przebijał się s.ekąc ba wszy^tkia strony do 
wskazanego, i przy stawiał go żywcem lub trupa.

Zjednawszy sobie rozgłos jako mistrz w 
sztuce robienia lancą, otrzymał o i  W . Księcia 
w darze drogo okutą lance bambusową, którą 
^-edynt oficer z tą bronią) niósł zawsze na cze­
le pułku w marszach tryumf sinych. Pierś jego 
zdobił legion orderów, miedzy innymi ów sła­
wny krzyż żelazny z pod Chełmna.

2  tułki^m dostał oa się do Warszawy, oże­
nił się tamże, p i nieszczęśliwem jeduak pożyciu 
malżeńskiem, ojcem już czteru dzielnych chł« 
paków awansował na stopień rotm istrza pierw, 
szei klasy. Zasługi j ago wyjednały mu osobisty 
dodatek 400 mbli rooznie na wychowanie sy ­
nów, któremu poświęcał się sumiennie.

Szindler, prócz wysoki j  postawy i marso­
wego oblicza, odznaczał się także potężnym za­
rostem, jakiemu żaden uie dorówuał w całej a r ­
mii. W  przeciwieństwie dc niebieskich oczu no 
sił on kruczy zarost, okrywający wargi i po­
liczki; golouy jedyuie ua brodzie wystę.ic wał 
ou w postaci niesłychauych n u o t^  rdete boko­
brodów.

Ilekroć car Aleksander p « k  witał, zapyty­
wał natychmiast o bńn llera, brodacz z*ś wy­
stępował poważnie z szeregu ku chwale całego 
pułku.

Tak wódł  ou żywot w 1 „sce w. księcia,
ełiści licho nadtiosło d°> W arszawy Anglika
wysokiego s to p n i wojske wego, który pragnął 
byó Drzytomuym paradzie na Saskim placu 
Ge*iletu»n o lekkim puchu ua brodzie, spost-zegi- 
szy „pierwszego ułaua" o sążnistych bokobro­
dach, cbład zwanego orderami, nie mAgł powścią­
gnąć się brytyjskiego żarciku. W. książę ocie­
kając samych jedynie pochwał z ust angielskiego 
matedory, a nagle zawiedziony z powodu fjrody 
Baindlero, zachmurzył groźne au lo . Anglik ani

przepuszczał nawet, iż niewinnie pomyślana jego księcia, atoli jako filczuf podd 1 się kouieczno- 
awaga zniweczyć może szczęście i spokój czip- lei. Ławater byłby zachwycił się wyrazem szła 
wieka; Po paradzie wysiał rozguiew ny Jow'f»z chetnegu jego oblicza. Nieustannie oduawaf ou 
adjutauta do dotychczasowego swego faworyta, się dichuwemu zaiąoiu, obeznany tak dzielnie 

<z rozkazem natychmiastowego ogtleni\  brody, z angielską, niemiecką i francuską literaturą, 
i Szindler uśmiechnął się, znając leoiej od innych jak  z taktyką i strategją — i ta wiuśuie było 
jzmienny humor najwyższego swego kemenaan- jego nieszczęściem.... 

ta — i następnej parady w jstąpił w pełnym W naturze despotyzmu, w 'nhyw: dualności 
'blasku potężiej swej brody, wzrosłej wśród dzia- despoty kryje się Liezaprzeczoua trwoga prze i 
łowego dymu. ‘Mą ducha, tegw niezwycięzojegc dneha, któyjr,

i Gniew despoty przemienił się we wśoie- j*l±olwjek częstokroć gwałtem przygnębiony, 
kłaść; adjutaut powtórzył ułaiowi rcukat w .! wi«*nie groźnym będzie w.ogiem samowoli,

absolutyzmu i despotyzmu; stąd obopólna ni** 
„ P u  ledz JegoUesarzewiczc wskiejMości" — nawiśo.... 

jdparł Szindler « „niech przypomni subii -irień Ja k  ślepe pocłsszeńitwo, niewolnicze pod­
uś, w którym zapewnił r n ie  ‘ Snndjer, te; go danie się wybryków samowoli takiego D o u M i -  
4zj*y *>igdj oi nie zapomnę! p ew tó r-m u  te g u e l a  nijuujuiej krzewi się w insiektech wtu- 
słowa kolego. Brodę moją noszę a t  pamiątkę pocy i zatwardziałości, tak  też ‘ nientóo^* i
przebytych niebi»zpieczeóztwf wrogi znają ją 
Zatrzymam więc ją i nadal."

Adjutnnt nie ośmielił się zanieść w. księciu 
odpowiedzi, która zatriodłL by gr ua S y b r; 
stałość zaś Szindlera pobudziła wściekłość wszech­
potężnego do wy bu Lu Wezwawsiy przed się 

.zuchwalca, zagrzmiał;
I „Jeśli nie ogol>si tej brody, każę ci ją  na 
feębiie zgolić przed frontem 1"

I „Niech Wasza Cesarzewiozowaka Mość po- 
•nii. iż w olstri cn noszę —- ćwa pistolety* — 
odrzekł zwolna ułan z przyciskiem.

Szindler odpokutował zuchwalstwo swe ua 
głównym odwachu i u tra tą  pensji rocznej dla 
czteru swy h synów; brody j?dnak — rie  or - -  
m  Nrie^aiące p r ś b y  i przeditawienia jenera­
łów spowodowały go w końcu do „skrócenia" 
zarostu „po formiK ; rzecz zatarła się; ułan za­
trzymał swą brodę, lecz popadł w niełaskę u w. 
księcia, która rosła z d iia  na dzień t prz] by­
wanie* zarostu.

2  ™ Szindlera, odznaczającego się szaloną 
odwagą lecz brakiem salonowej ogłady, błyszczał 
rotmistrz pU-rwszei klasy ni-jaki Frankowski, 
Polsk (a więc *an^a nie Moskal!) j*ko prawdzi­
wy wojskowy w w-żsreni znaczenia tego wyra­
zu; autor sapew iia, iż w k -żdys komusie ofi­
cerskim ęaństw Europy daremnie oglądał by się 
był za osobistością, którsby mu inteligencją 
zdolnością ii, głęboki im wykształceniem i wznio­
słą godnością charakteru dorównać zdołała. Wy­
chowany w odesekioi cakfadzie Kich. J i s i  go i 
wykształcony na człowieka, pełnio m uscl poni­
żającą służbę w pułku „konnych akrobatów" w.

wstręt w. księcia Konstantego do osoby P o l a ­
k a  F r a n k o w s k i e  go wzrastał temci gwał­
towniej , im baczmej szpiegować rozuazał żjw ut 
jerro ochy i samotny. Trudno rozstrzygnąć, na 
k ro  wybitue dowody niełaski i widoczna niena­
wiść w. księcia srożej ciężyła, nu B z i ■ ć 1 e r  ze, 
t z j  na F r a n k o w s k i m ?

Krom znanej korzyści w służbie gwardji, 
^  ranga o dwa stopnie byłt starszą, umieli w 
Armii, tak, iż n«. gwardyjski porucziik pier­
wszej klasy, w równej sta ł randze z rotmistrzem 
pierwszej klasy (w armji), nia f it tia ł  również 
w s t a r e j  gaardj konnej ani porucznik dra- 
giej klasy- ani major lub podpułkownik, prze* 
co rotmistrz pierwszej klasy awansował wprosi 
na stopień pułkownika gwardji. Jakkolwiek au­
tem przeniesienie się tego outstun go w tym su­
my"! stopniu iic armji, niejako za degradację w 
randze uchodziło, było ono poo innym względem 
bardzo korsystnem, admiuistraoja bowiem i go- 
sp ed an a  pułkowa więcej przynosiła komiadaL- 
towi dochodu, suiżeli na dawniaj^zem stanowi­
sku wobec dochodów szwadronu gwardyjski ego i 
gaży gwardyjskiej, choć takowa w czwórnasób 
przewyższała płaoe w armji. Jeśli rotmistrza 
przeniesiono do armji w stopniu pułkownika, 
atoli b e z  oddania mu k o m e n d y ,  n&tenczai 
działo to się z dotkliwym dlań uszczerbkiem, nie 
motło byó zatem porzyUnem za awcis. Za- 
zwyczaj pułkownik gwardji otrzymrwał pułk 
Jinjowy, piastowawszy lat kilka ezefowutwo 
szwadronu jeśli niełaskr lub wstręt wszechpo­
tężnego nie stanęła temu w drodze. Otóż wła­
śnie rzecz tak się miała, w pułku carewicai
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■trat przednią dla armji swojej, powtóre, b j  
w razie pomyślnego rezaltata  wojny, B iłgarja  
mie pomyślała •  niepodległości. Htmaniuarm? lą  
tnooci sara z każdym dniem jawniej wystę* 
HJ* __________

Etaropejekl teatr w ojny.
Broiła 28. czerwca.

Zauim przystąpię do szczegółowego opisania 
operacji lewego skrzydła moskiewskiego, nie od 
rzeczy bedzie wspomnieć o bombardowanie G itr- 
gewk dnia 24. bm. G iirgew o spalone, najpię­
kniejsze bndynki z dymem poszły, mieszkańcy 
zmmszeni byli opaście miasto. Moskale pierwsi 
wszczęli ogień ze swych bateryj, położonych po­
wyżej Smardy jedynej przystani dla parosiat 
id  w, Rusających na Dunaju, a baterje znajdu­
jące sie na zachód od miasta wnet im dopomo­
gły; było to o godzinie 3-ciej popołudniu. Bate- 
ije, z których ogień wszczęto, pamiętają jeszcze 
szaay Om sra paszy, albowiem on to kazał tako­
we usypać, Moskwa wiec zażytkowając je dzi­
siaj, daje tern samem świadectwo Omerowi, że 
mmiał trafnie oceniać pozycje.

W  pół godziny potem odpowiedzieli Tarcy 
1 wnet całe miasto zasypanem zostało gradem 
pocisków. Była prześliczna pogoda, a do tego 
niedziela, cała więc pablicznośó znajdowała się 
na płaca, z którego widok a  a Buszczuk, gdy sie 
kanonada wszczęła. Jenerał kazał ostrzedz pa- 
biicznośó o niebezpieczeństwie, na jakie sie na 
raża; niektórzy ustąpili, lecz większość ciekawa 
pozostała na miejsca pewna, że i tym razem po­
ciski tureckie padać bgaą do wody.

Nie 3tało sie tak. Nie upłynęło pół godzi­
ły , a już niejeden żałował że został na placn. 
Padło kilka z publiczności, co widząc reszka, do­
piero w nogi. "Wszystkich cywilnych było 8 -1 0  
rannych, a 1 starzec i 2 dzieci zabitych. Dachy 
z domów zdruzgotane i zerwane tnreckiemi po­
ciski, gęsto z łoskotem leciały na ulicę. P ier­
wszym domem zniszczoiym był dom konsula 
niemieckiego, S w iiera , a po nim zabudowania 
ajencji żeglugi dunajowej. W  ty liej części tego 
oetataiego domu Moskale urządzili byli sobie 
rodzaj obserwitorjum. Teraz &m obserwator jam, 
U l  domn mie widać, tylko kapa gruzów.

Oprócz tego ucierpiały bardzo: gimnazjum, 
o ko ła  realna, prefektura, koszary, hotel „Belle- 
▼>6“ na brzegu stojący i mnóstwo innych pię 
kaiejszysh budynków. Jeden granat jak  raz 
trafił w »vu aparat telegraficzny, przyrzem tc- 
stat zabity urzędnik zajęty właśnie przesyłaniem 
deptsiz o rozpoczętej walce. Ze wszystkiego wi - 
docsnem byro, ze T i "cy przede wszystkie m brali 
u  cel bndynki rsądowe i należy wyznać że 
■ tnały  ich tym razem były nadzwyczajnie celne. 
Działa 1  jakich Turcy strzelali, były działami 
Armstronga. Jenerał Roth ranny w czasie ka 
n snuty, już aię pożegnał 1  tym światem. K a 
monada trw ała aż do 10-tej wieczorem, a uaza 
jntrz popołudniu 25go znów się rozpoczęła, jak 
by  aa powitanie księcia Karola, który właśnie 
w tej chwili przyjechał był do Giurgewa zwi- 
dzió rannych w szpitalu.

Przy tem drągiem bombardow imiu ucierpia­
ły najbardziej kościoły, przyczem zauważano, że 
uifc tego Turkom chodziło przedewszyBtkiem o 
zburzenie dworca kolei żelaznej. Zwrócili tedy 
na dworzec wszystkie swe strzały, ale jakoś 
me wiele uszkodzili. Dwudniowa ta  kanonada 
przekonała Moskwę aż nadto o doskonałej cel­
ności strzałów artylerii tureckiej i to na nie­
zmierne dyBtanse. Jeśli Turcy raz jeszcze 
wznowią kanonadę, to z pewnością z Giurge- 
wa pozostanie tyle co 1  Ghiacet pod Braiłą, tj. 
sam egm zy.

w ielka radość pomiędzy Moskwą tutejszą 
z powoda zajęcia Maczynu i Budziakn; mie­
szkańcy Bs karasi u także sie cieszą. Po zajęciu 
Maczynu, Moskwa bezustauku pcha nowe do

Dobrucsy wojska; l ie  ma dnia by nie przeszły którym je n  przejęte naczelne dowództwo armji rych ustni i były zalecone dogrania i przedstawiane,
świeże kolumny. Piechotę z artylerją przewożą kauLazkiej
parostabi, pociągi1 — którym końca nie ma — ; ---------------
na tratwach przeprawiają. Kawalerja przepra- j Stambuł 26. czerwca.
wia się w ten sposób: ludzie, zabrawszy siod ła . M inister spraw wewnętrznych, Safret pa-
i ryn.ztuiiek do fodzi, każą koniom płynąć, trzy sza, rozesłał reprezi ntantom W. Porty za gra- 
mając ich rozumie sie przytem za uzdeczką.uicą następujący okólnik:
Próbowała nawet kawalerja zrazu przepływać] „Uzupełniając moją poprzednią depesze, u■ 
konio D unaj; było to przy pierwszej przepra- dzielau treść następującego te leg ram i, który 
wie, ale straciwszy przy tej niebezpiecznej prze- j wysłany przez gubernatora z £  zeium przyszedł 
prawie 50 koni, które utonęły, dała pokój spo- do pałacu sułtańskiego. W  dniu , w którym Mo- 
sobowi temu. Przednia atraż moskiewska w skalo w euli do A rdakaau. zaczęli strzelać do 
Dobruczy zajęła dziś Babadagh. Niewiadomo szpitalu mimo powiewającej na mm H agi, sku 
co Bie stało z dywizją turecką, która tam stuła tkiem czego zabili wszystkich rannych i bardzo 
aż do d iia  wczorajszego. Cofnęła sie zapewne j wielu chorych. Aby sie zemścić na mieszkań- 
ku Medszydże by bronić wału Trajaua, na któ- cacfi A v ihark , którzy służą w saereeaeh tu ­
ry Moskwa zamierza jak najsiliiej uderzyć., reck ich , znie* ażyli Mc:kale icn kr«wiycb, a ich 
Turcy ze swej strouy wszyitkie swe siły wytę- żony i córki zbezcześcili. Między innemi rodziua 
żą, aby linja Ozernowudy-Kiustendże nie wpadła j gubernatora z, Z ar u h 1 d , który w Karsie służy, 
w uieprzjjacielikie ręce. (oddana najpierw uajwywćsńsztch chuci, została

Od pozawczoraj panuje wielki ruch miedzy lastępnie popędzona w gł^b Moskwy, aby tem
Braiłą i Maczynem. Co godziua odpływa z B rany 
parostatek Lu tamtemu brzogowi.

Bozesiła sią nad wieczorem pogłoska o no 
w«i potyczce zaszłej po 1'Ugiej stronie wzgórz!

być internowasą. Między innemi Moskale spalili 
ws‘e Djezra i rud jitczjfljt > pod pozorem, że 
niektórzy z mieszkańców są szpiegami. Mie­
szkańców ogełocU * całego majątku - pesząc ich

maciyńskitu, przyczem Moskale stracić mieli bez odzieży do EL*rsu. A b j uniknąć takich o 
przeszło 1000 ludzi. Pewnego nic nie ma, lecz krócieństw wielu musiało poddać sie Moskalom". 
cfl:erowifc moskiewscy przyznają, ze barazo stać Z m in  dnia 20. cztrwca (telegr.)
me mogło, iż posuwając cię naprzód awangarda "Według wieści, któie tu  k rą lą , M< 3kale 
ich mogła się natknąć na przeważające siły tu- mieli od siąpić rd  oblężenia K arsn. Korpus je- 
reekie 1 nrzez takowe zostać pobitą. OJ Braiły nerala Loris M elikova Cufaął sie w nccy wkw 
w górę Dunaju, aż dc Hiraowy rekonesanse mo- runku dolnego K ara Czaj.

konnopolców" podezsa gdy Ea ru g  przez dwa 
lata  amrił Ich m u d tr .

S i i u d l  r, F r a n k  , w k i  i E n g e l -  
m a m  (brat jenerała, szefa litewskiego puiku 
greaadjerów gwardji) najstarszymi byli trzema 
ro isunroasu  w pułku, lncL. dzień wiec oczeki­
wać mogli, iż szwadron im pod komende odda- 
n j n  zostanie, atoli wszystkich trzech pominięte 
w awansie, młodszego zaś rotmistrza, faworyta 
u e fa  pałkow ego, mian°wano komendantem 
szwadronu. W  korpusie oficerskim zawrzało o 
burzeuie; tn e j  zponiewier ini zacięli u»ta na ten 
policzek moralsy.

Botmistrz E u g e l m a i n ,  charakter silny, 
żołnierz, którego brawura przemawiała z prze 
używającego wzroku, z ust silnie wykrojonych, 
rudawym pokrytych wąsikiem, nie zdołał prze­
nieść nu sobie tej zniewagi, l ie  potrzebując zaś, 
jak tamci dwaj, oglądać sią 14  żonę i dzieci, 
s a m  stojąc ta  świecie, postanowił postąpić so­
bie według wymagań naruszonego swego point 
d'honMur j prosić bezzwłocznie o dymisje. Na 
łacne sapytnaie o powody tego kroku, l ie  za­
przeczył zgoła, i i  tak 01, jak Szindler i F ran­
kowski pokrzyw dzili zostali bolesiie, że przeto 
jako oficer l ie  chce służyć w pułku, przed k tó­
rego frontem dotkieła go taka kompromitacja, 
lako nieudolnego do komendy szwadronu.

Obrażony otrzymał dymisje, atoli w sposób, 
który  nadal usuwał .go od wszelkiej służby; 
wsz<.k obudził on już śmiałością swa podejrze­
nie, iż do „niespokojnych głów“, do „rokoszai* 
należy...

Ti pjdobay sposób usunięto Frankowskiego 
i Suudlera po raz wtóry od awansu, przenosząc 
ed nich najmłodszego porucznika pułku, siostrzeń­
ca księcia Z a b a ł f a a ń s k i e g o ,  niejakiego 
bartna P r i t t w i t z ,  Silązaka.

I  snów głuohem mruczeniem przyjęło wia­
domość te  gros o oficerskie, atoli, komu o w ła­
sną szło skórę, ten ćwiczyć sie musiał w trudnej 
■naci milczen.a...

Podczas korona iji w r. 1829 w wielu psł- 
kaek awansowano całem grupami, np. w gwar- 
dyJakim pułku kirysjerówporucznik A l e k s a n ­
d r ó w ,  w. księcia K otsuu tego  syn naturalny,' 
awansując wprost ua stopień sztabowego rotm. •' 
strza pchnął pi «*J sobą w awansie o ś m i u  
swych poprzedników.

Tylko w pułku carewicza n i k t  nie po:a 
M ł sie c stopień, ponieważ przez to Szindler i 
Frankowski m u s i e l i b y  byli awansować...

W reku 1830, obadwaj ci oficerowie, chwa­
ła  pułku, wciąż jeszcze zostawali bez nadziei 
awansu; późiiej dopiero, jak to autor dowie­
dział sią przypadkiem, przeiiesiono ich w sto­
pnia pułkowników do armji, a  zatem — z 
m n i e j s z ą  gażą. (D. c. a.)

skiewikie me napotkały ani jednego Tnrka, T;o 
bitwy wiec w tej stronie nie przyszło, ale sły- 
cnaó za to o wielkiej bitwie pod Turau Mugu- 
reli, gdzie Motfewa przeprawić się chnała, ale 
została pobitą, Zapewniają, że 5000 MosLuów 
padło tam trupem ; jeżeli o&megu trupa padło 
5000 to rannych przynajnurej powinno być 15 
tysięcy. Dziś w nocy przeleciało przoz Br«iłę 
do Bukaresztu pieó długich pociągów z działami 
oblężniczemi.

Żołnierzy moskiewskich zabitych pea M a­
czynem, pochowano w jednym grooie <5 o tru- 
pow tureckich; niech razem spoczywają na wie­
ki. Co do trupów oficerskich, to takowe zosta 
ty tutaj przywiezione i z wielką pompą, P W  
udziale publiczności, pochowane- Między inny­
mi, odbył sie w ten sposób zabitych p igrzeb puł­
kownika Liidersa i kapitama Paszkiewicza.

Szumią 30. czerwca.
Byłem podczas pięciodniowego bombardowa­

nia Buszczuku. Największa część domów, pra­
wie wszystkie szpitale i konsulaty, są bądź cał­
kiem zburzone, bądź znaoznie uszkodzone. Spu­
stoszenie jest wielkie. Przeszło 130 osób cy­
wilnych, najwięcej kobiet i dzieci padło ofiaią 
bombardowania; żołniers» z g in ę l i  tylko w szpi­
talach. Moskale l ie  uwiadom li dowódzcy o >a- 
mierzonem bombardowaniu i natychmiast zaczęli 
strzelać z dział największego kalibru. Turcy 
z początku oszczędzali Giurgevo. Eschref pasza 
zażądał msirukcyj zo Stambułu, zkąd mu odpo­
wiedziano, aby odpłacił piękiem za nadobne. 
Dopiero wtedy baterje tureckie skierowały ogień 
na Giurgeyo. Bombardowanie Bu&zauku nie 
mogło mieć iiajmniejszego rezultatu ; Moskale 
chyb» to osiągnęli, że kilka tysięcy ludzi zro­
bili nieszczęśliwymi. Moskale pizeszli Dunaj 
pod ctistową; Turcy zebikii zuaczie siły aud 
J a i t r ą  koło Biela. Koło Tstrakan od/a o  Mo­
skw ę z wielkiemi stra tam i; za to pod Matczy- 
lem  udała jej się przeprawa Komsulowie i po­
czta austijacka, z wyjątkiem konsula angiu- 
stiego, który pozostaje w Czeruawodzie, odje- 
ckali do Warny,

Giurgewo 1. lipca. 
Turcy budują nowe baterje, z których po 

ciski sięgają na wyspy i io brzegu rumuńskiego. 
Najczęściej Moskale pierwsi strzelać zaczynają, 
poczem Turcy odpowiadają.

Fortyfikacje Buszczuku, o ile sądzić można, 
są bardzo rozległe; w twisdzy samej mają się 
znajdować olbrzymie zapasy materjałów wojen­
nych i prowiantu.

Tu 1 w okolicy pojawił się ty iua .
Obecnie robią przygotowania ao przejścia 

Dunajn pod B elleiie , 12 kilometrów powyżej 
Buszczuku.

Tum Seoerin 3. lipca. ( t e l )
Książę Karol stanie dziś po południu w 

Krajowej, jkąd  uda się do Kalafatu, aby prze­
glądnąć staiowiska a ra ji. Most pod Grnja jest 
jnż prawie gotów. Przejścia wojjk rumuńskich 
przez Dunaj spodziewają się każdej chwili.

Z "V»i<Uynia Turcy strzelają do K aiafatu 
uawót w nocy przy oświetleniu elektrycziem ; 
w ogóle są oni teraz bardzo czujul. Miasto Wid- 
dyń poniosło w skutek bombardowania wielkie 
szkody. Mieszkańcy wszyscy uciekli.

Turecki szpieg B&riudes został przez Ser­
bów wydamy l ie  Bumuuom, ale na energiczną 
reklamację Osmana paszy wypuszczono go na 
wolność p riez  władze serbskie w Kladowie,

Z  Sistowy donoszą, ż« turecki gaberuator 
Tirnowy, Said pasza, opuścił to miasto z całym 
personalem administracyjnym i udał się do Ga- 
irowy. W ostatniej tej miejscowości ustanowio­
no oaobną komendę

Lewe skrzydło moskiewskie jest w pełny 
odwrocie w kierenku K irak liisy .’

Dziś rozpoczynamy ofenzywę i maszerujemy 
na Kars.

Stic ty moskiewskie w bitwie pod Zewiiem 
4.000 ludzi.

A łja ty ck i teatr w o jn y .

Z Małej Aąji prócz listów i telegramó ę, 
nie ma dziś urzędowych doniesień 1 urKiui^u. 
Armja M uktara paszy posuwa s ę w kierunku 
K a rs u , ale jak daleko z&szła, togo jeszczt 
dziec nie można. Depesze stambulskie mówiły 
wczoraj o odstąpieniu Moskali ż pod K aisu i 
skonceitrow aiiu się ich po za tą  fortecą. Po­
nieważ M uktar pasza ciągnie na K ars oil połu­
dniowego zaohodi, przeto bardzo być m oże, że 
Moskale tylko z tej strony się coiuęli, zachO' 
wując jednak swoje stanowiska ed frontu, t. j 
od północno-wscnodniej strony. Następujący te  
legram urzędowy, zdaje się potwierdzać nasze 
przypuszczenia;

P e t e r s b u r g  dnia 4. lipca. Bozgło- 
szoul z tureckie strony wiadomość, iż Tu.cy 
posunęli ię u % K ars 1 zmusili naszych do od­
stąpienia od oblężeiia — jeat zupełnie nieuza­
sadnioną. Jeszcze dzisiaj nadesziy wiadomości 
z obozu pod Karscm*.

Przypatrzywszy się uważma temu zaprze­
czeniu . przekonamy s ię , że właściwie nie jest 
ono żadnem zaprzeczeniem. Moskale mogli od-

Au&trja t Węgry*
W fe d e f i  4. lipca. i zba posłów przyjęła 

dziś projekt r/ąd.»*y obndwu kolei w górach 
37umavskicik (Fichtclgebirsn. Bahn) i uchwaliła 
ustanowienie komisj', złożonej 1  dziewięciu człon­
ków, której pohco*o przedstawić projekt do u- 
stawy, któraby stanowisko i zakres działania 
najwyższej Izby obractonkowej urogulowaia i 
wszystko obmyśliła, co do utrzymywania skute 
cznej kottroli zaw.adostw& i obrotu całkowitego 
państwowego majątku posłużyć może.

* Komitety wybrane Sl strony auswjackiej 
i węgierskiej deputat.! regnikolaruej ao bezpo­
średniego ustnego traktowania sprawy stosun­
ku, w jakim obie połowy państwa do kosztu 
spraw wspólnych mają się przyczyniać, miały 
wcioraj wieczorem posiedzenie, ale do rezultatu 
nic przyszio żadnego.

Wczoraj ukonstytuowało się tu  stowarzy- 
sze:. e t jd  nazwą „Galicja/ dla oohroiy i popie­
rania interesów kupieckich w Galicji. Na lazie 
przystąpiło 40 firm intejszych. Powodem do za­
wiązania tej spółki były liczne oszustwa i wy­
zyskiwania, spełniaie przez pokątue firmy w 
Galicji. Zadam.em jej będzie tedy rozwinąć na- 
leżytą kontrolę nad wypłacalnością i kredytem 
odbiorców galicyjsjrivh.

ale nie uzyskały nagród.
TJtwory należy nadsyłać pod adresem Dyrekcji 

teatru polskiego we Lwowie.— Dyrekcja teatru pol­
skiego we Lwowio: Jan Duh zafaki.

P . prezydentowi Hsenkowl przed­
stawiła sie dziś deputaąja z Bozdołu, składająca sie 
z burmistrza p. Jana Bedlewicza i radnego p. Korn- 
bergera w sprawie przeniesienia sądu powiatowego 
z Mikołąjowa do Bozdołu.

Kancelarja fitowmycisenla urzę­
dników umieszczoną bedzie od 1. lipca b. r. w 
rynku, w kamienicy pra ono dniej hnmeolego na II. 
piętrzę nad cukiernią p. Erbara.

Kazim ierz JHehiem, emerytowany ko­
mendant placu we Lwowie, szanowany powszechnie 
dla zalot obywatelskich, umarł wczoraj. Pogrzob jutro 

KodciOl Panuy Jftarji Śnieżnej na 
Krakowskiem przedmieściu zo.taJ w skutek niebez­
piecznego zrry>:wania sie sklepienia zamuiiety. Az 
do nkońdzeuia reparacji parane przeniesiono do ko­
ścioła pp. Beneayztynez.

Jednoroczni ochotnicy. Ministerstwo 
obrony krajowej w porozumieniu z wspólnem mini­
sterstwem wojny ndzieliło prsynilej jednorocznej 
służby wojskowej uczniem oenulogicznej i pomologi 
cznej szkoły w Floiternenbnrgn, szkół agronomicz­
nych w Prerau i NontiscŁtin i krajowej szkoły le­
śnictwa we Łrowie

Polacy lekarze w obcokrajowych  
zdrój o w Makach. Jak po inne tata tak i tego 
roku wykonywać l>edą praktykę lekarską następujący 
polsay doktorowie w obcokrajowych zdrojowiskach 
w Cieplicach czeskicii dr. Wład. Krajewski z War­
szawy, w Franzentbadzie dr. Przeżdziecki z War 
szawy, w Gleicksnbeign dr. Czerwiakowski z Kra­
sowa, w Goerluersaoifie dr. Sokoiowani z Król. Pol 
skiego, w Karlsbadzie dr. Haseowice z Warszawy, 
dr. Eurdyłwki ?■ Brzeżan i dr. Bosenberg z Krako­
wa, w Lądkn (Lzndek) dr. Ostrowicz w Marjenba- 
dzie dr. Dobiesze.vski, w Nicei dr. Lnbaniki, w 
Yichy dr. Aleks. Biemawski, w Steinerhcf posiada 
własdj zakład bydropatyczny dr Czerwiński.

Stun powietrzu. Dziś 5. lipo. -p  24° B. 
Donozienia policyjne. Dnia 3. bm. pod 

w ramie -oy 1. 10 prsy placu Bsrnardyńikim rzucono 
kilkomiesiąssne dziecię płci żeńskiej, które umieszczo­
no u mamki. — Tegoż dnia skradziono z otwartego 
mieszkania pod 1. 3 jrzy ulicy Sawy słoty damski 
zegarek w pojedyńozej nlebiosko-emaijowanąj koper 
cie z długim łańcuszkiem ze zfou talmi. — Michał 
Kijak przyszedł tegoż duia do klasztoru PP, Fran­
ciszkanek przy nlicy P ie k a rsk ie j za jałmużną, c o 
trzymawszy takową udał sie do kaplicy przed ołtarz, 
gdzie usiłował popełnić kradzież. Kijak zdołał umknąć 
nr krzyk jednej z sióstr zakonnych, przybył jednak 
powtórnie do tejże kaplicy uoztgatrz i został in fla­
granti na ponownej kradzieży przytrzyn any, był on 
już kilkakrotnie zc. kradsiez iurany.

K rabów  4. lipca. Jutro wystąpi po -az pierw 
szy gościnnie na sceiEj letniego teatru p. Gustaw 
Fiszer artysta teatru lwowakirgo w roli Jenialkie 
wicza w komedji Frodry „Wielki człowiek do ma-

r c m i B a .
Lwów d. 5. lipca.

n o i h i e w s k s  p a r o w a  m a s z y n a .  Pod
tyt. „Parowa maszyna'* rznęła zbrodnia moskiewska 
tysiące egzemplarzy broszur pomiędzy lad w Galicji, 
której sensem moralnym jest rztź każdego uzłouua 
społeczeństwa, posiadającego wiecej ji,k 15 morgów 
ziemi. Carat walący sie z glinianych nóg, które roz­
mokły od niewinnej krwi i mordów, zyskał za po­
mocą rubli i u nas handlarzy dusz, aby ci ciągi ąc 
io nieszczęściu biedny lud, wywołali w danej chwili 
zaburzenie. Piekielne te fryiuatki zanadto sie jn* 
rozlały, aby zwykłe organa oospinczeństwa mogły 
im skutecznie i szybko ^apooiedz. Jest wiec na cza- 
«D, aby wszyscy obywatele kraju zwrócili uwagę na 
propagatorów zbrodni, i o takowych bezwzględnie 
donosili nie lyiko władzom, ale i lodak jm dzienni­
ków, które to ostatnie zawiadomione o niezbitym fa­
kcie , podawać bedą nazwisba burzycieli do publics- 
nej wiadomości.

TVa wuzorajssym numerze w Kronice w artykule 
donoszącym o pogróżkach rzezi w Zadwórzn, ozy.ać 
balety Fedko Noe z Wielkiego Żelechowa , zamiast 
Jan.

O c h o t n i k  d o  H o *  K a l l .  Dowiaan emy 
sie, że podczas tegorocznych ćwiozuh zbiegł w Stryju 
z szeroguw koasystnjąctgo tam bataljonn .lerżsnt 
Str., którego jednakże przytrzymano pod Haliozem 
s rekomendacjami w kieszeni od dwóch borytelów, 
pisany, do władz moskiewsLich.

K o n k u r s  lw o w s k i  i m i e n i a  h r .  A le ­
k s a n d r a  K r e d i y .  Fnndnaz konkniouwy stano­
wi kwota 900 z ł , z której 600 zł. przyznano bedą 
nąjlepszej komedji, wypełniającej cały wieczór, ł 300 
zł. drogiej po niej najlepazej komedji bez oznaczenia 
liozby aktów,

Termin osutcczny do nadsyłania ntworów usta­
nawia sie dzień 1. marca 1878.

Przyznanie nagród odbędzie sie w następujący 
sposób:

"Utworzone bgdą dwie komiąje. Zadaniem pier­
wszej bedzie odczytać utwory nadesłane i zasługują 
co na przedstawienie polecić do odegrania na scenie 
lwowskiej. Komisja m składać sie bidzie z repre­
zentantów dziennikarstwa i z artystów s Buy lwo­
wskiej.

litwory polecone przez te komisje bedą kolejno 
przedstawiane na scenie lwowskiej w miarę ich nad­
syłania i polecania prcnz komhje, w każdym razie 
nie predzej jak od 1. października 1877 zacząwszy, 
a nie później jak do końta maya 1878.

Droga komisja słozon. z człon* iw komitetu ar­
tystycznego, wysadzonego przoz Wydział kratowy 
dla sceny lwowskiej, z przybraniem pp. Jan* Ale­
ksandra Fredry i Jana Dobrzińskiego, obecna na 
przedstawieniach sztuk poleconych, po odegraniu ich 
przysną dwom najlepszym komedjom es grody pewy- 
if j  v ymienione.

Antorowie wszystkich na konkurs nadesłanych 
a poleconych do przedstawienia i przedstawionych 
ntworów otrzymają po 8°/0 tantjemy od dochodu 
brutto z pierwszego przedstawienia, a po 5°/0 od na-
zrepnych.

Bezultat konkursu ogłoszony bądzie dnia 1. czer­
wca 1878.

Do każdąj nadsyłanej iztnki ma oyć przyłączo­
ne nazwisko autora w opieczętowani.j k percie, opa-■tąpió od K ara i od strony południowo-zachodniej, , _____ _

a IlÓi ich mimo to meże się jeszcze znajdować j trzonej zewnątrz tym samym napisem lun znakiem, 
od 6trony Aleksandropola. Zresztą oały ton n- j którym pzftczona sztuna sama. 
rzędowege teiegramn jest tak Bkromny, że m,ę- Tajemnica nazwisk anturów ustaje z dniem 0- 
dzy jego wierszami można się dopatrzeć stracha, głoszenia rezultatu. Odnosi się to i donatorów, któ-

Czasowi idartył się dziś wypadek geograficzny 
W guście słynnych onego czaia telegramów organa 
tromtadraqji lwowskiej (Gcnsial Wink bekommen — 
jenerał Wink itd,; Paps gestorben mb. Papst radca 
w ministerstwie rolnictwa) — papież mawi). (Tele­
gram o zatonięcia pan. arnika nanenikiego „Btine 
blanche* w skntek uderzenia o e t r o g ą  „Heroiny/ 
organ krakowski prietłuiiiaczył tak:

„ P a r y ż  4 iipca. Ker wata p.ncerna „Rsine 
blanche z eskadry ewolucyjnej w skuthn otrzyma­
nego od fregaty „Heroina* uderzenia, zatonęła pod 
Sp o r n  przy wytpacb Hićres, bez żadne," jednak 
straty życia ludzkiego/

(X) M bk iin law A w  29. czerwca, Dzisiaj od­
było się w k.ściele paraijaiuym o uzi ikr tac po­
święcenia cherągwi stowsrzyezeuJa kowalikiegc i 
rzemiosł pokrbwnych. Po odprawionem nabożeństwie 
na intencję stowrrzytzeu a poświęcił ks. Jędrzej Ba- 
jewski chorągiew stowarzyszenia. Budzi ca mi chrze­
stnymi byji p. Piotr Sedelnajer i paui Łękawska. 
Po odbytej oertmonji członkowie stowarzyszeni!, wraz 
z zaproszonymi gośćmi udali się do lokalu koła mie- 
szcasńskiego na urządzoną ucztę. l 'n  p. Maksym, 
wics, przełożony stowarzyszenia, podniósł aasługi p. 
Piotra bedełuiajera i przedstawił, że ta uroczystość 
jest urządzoną w dniu jego imienin, by aao objaw 
tzacnnkn z jak in l„ dla niego mieszczanie i imię 
niom zgromadzenia złożył mu s-rdeczne życzenia 
P. Sedclmsjer oipowirdsiał w stosownych iło.iaei 
i wniósł toast na pomyślność stowarzyszenia. Potem 
były pedniesioBe zasłigi ks. Jędrzeja Bajewsaiego, 
prezesa wielu (towarzyszeń i dra, Ignacego Kamlń- 
sk>ego, bnrmistrio, jako dwie osobistości, k ióiazza 
paiaem własnych interesów pracują dla dobra i pod­
niesienia lbdzi pracy. Muzyka mieszesańska przez 
cały czas odgrywała mjalnbieńsze atwory narodowe. 
Opuścili salę członkowie atowarzyazenia z tą onubą 
że gdj wszyscy wspólnie pracują przy pomocy takich 
ludzi jak p. Seddlmsjer, ks. Bajewski i Kam ńiki, 
to należy się spodziewać lepsnej przyszłości.

B r o d y  4. lipca. (Straszne samobójstwo. "Wczo­
raj między 9tą a JO tą godziną 1  rana, sierżant ra- 
oi unkowy Antoni. Szpan odebrał sobie życie wystrza­
łem a b irabinn zapasowego. W nieobecności żołnierzy 
będących na mnaatraub, samobójca nabił karabia wo­
dą i ślepym nabojem, przyłożył lufę do a wago czołu 
1  nogą pocisnąwszy za kurek — s iza. woanj ro­
zerwał ma całe ciemię. Uwagi go dnem jest, że sa- 
mobójoa po tak gwołtownem wsUząśnienin miłował 
po raz dingi knabin naojć, snąć do powtoraego wy­
strzału, gdyż znaleziono karabin zamknięty świeżym 
nabojem zaopatrzuuy. Powodem samobójstwa miały 
byo zaciągnięte u podwładnycL iługi

Kałusz 2. lipca, Dsiś o godz. bej pr*od po- 
łndniem powstał pcaar w mieście K-łus^u nt. uliey 
P jo wałowej i zniszczył wprawdzie jeden tylko dom 
ale dwom udrębnym strofom nalefący. Pomimo apo- 
kojnego powietrza groziło jeanak reszcie 
ców tej dzielnicy miasta wlellie niebbzpieezeńitwo, 
bo domy są gęsto zbudowane i s*are, a do teeo i .  
cby snebe i po części j tż  znacznie spruchniałe, ale 
zapobieżono zawczasu dalszemu rozszi rzanin się po­
żera, a to za danitm uk.eg o ratunku, jan-g . n gdy 
przedtem tu nie bywało. Umieiętue kierownictwo 
obecni go zastępcy burnuntrza p 8zlezinge>a i użyta 
policja miejska pod nadzorem kaprala tejże Wiszo- 
miriL iego oraz natychmiastowe przybycie p. Liubten 
steina, zarządcy salinarnego z Bani, z wicln ludźmi 
i sikawkami, niemniej i nadesianie przez p, Naglić 
kiego, naczelnika kolei aicyknięcia Albrecitn, orzę 
dnika z sikawką i ludźmi na miejsce pożaru, osięgły 
ten skntek, że pożar niszczący tylko na jeien rze­
czony dem ograniczony został. Imieniem więc ocalo 
nych od nieszczęścia mieszkańców składa gmina mia­
sta Kam.za wszystkim tj Którzy się do ratnukn 
przyczynili a w szczególności wspomnionjm panom

niniejizem zasłużone pnbliosnD podziękowanie. — Od 
gminy miasta Kałusza. Mdeciusz Tern ki, asesor.
Jan Staromiejski, radny.

Briosdow ce 3 lipca. Przed tygodniem zda­
rzył się tu następujący wjrpa-iek dwóch izraelitów 
rozdolskich Mojżesz Klerifold 1 Aron Kianter pod 
oberżą potrącało się żartem, i jeden z nich trącu 
niechcicy włościanina Iwana Wiwnia. Ten rozgni e­
wany krzyknął: „Poczekajte — za 14 dnej pryjd«t 
Moskali i wsich was wyrizajut/ Donieaior. o em 
natychmiast do sądn — be w całej okolicy agitacja 
w tym dachu jest wielka.

Kryniea. Po dzień 26. z. m. przybyło do 
tutejszego zakładn zdrojowego 685 osób.

W&rmnmwa 3. lipca. (Bóżne wiadomości.) 
Eleonora z Józeiuwlezów Krysińska, wdowa po Do­
miniko Krybińskim, deputicie na b. srjm Królestwa 
Polskiego, opatrzona iw. sakramentami, zeszła z te­
go świata praeżywaty lat 84.

Teatic nasze rozpoczęły jnż n i dobre purę c 
góirkową, odznaczającą się tem, żc pierwszorzędi 
artyści wyjeżdżają na lorje. Prz„d kilku dnTami opo 
ścił Warszawę Królikowski, kthry p.zapędzi lat 
w Ojcowie. Niezadługo wyjeżdża panu- Popie: 
W operze mniej ruchu, bo opera nasza wypoczyw 
jak wiadomo przoz zimę Mamy tn nawet gośma v  
osobie pani Janowickiej, która w nadchodzący czwar 
tek rozyoczjua serję swoich gości nnych u nai wy 
stępów.

Hołoty około regulacji W.oły, jak donosi Ga 
zeta Handlowa, rozpoczęły się w nbiegły czwartek 
Bcbotami kieruje p. Izydor btandinger lUgnlacj. 
obecna odbędzie się pomiędzy dnchoaołami i Płoc 
kiem. Ogólny kiemnek powierzony jest B. S, Ko 
atyuiecMeun.

SśładLi w Warszawie na rannych w wojnit 
wbchodnifj, czyli na potrzeby krzyża czerwonego nie 
dochodzą dc wysokich cyfer. Zdą,e się, że wraz 1 
kwotami znaczniejaiemi (od jednej osoby rnbli ar. 
10.000, od kilka brnych po kr. 1.000 i 500) nie 
wyniesie więcej jak trzydzieści kłlgŁ tysięcy rubli. 
JenDrał «tarynkiewlcz, prezydent miasta, podał myśl 
obrócenia ztbranego urinszn na urządzenie osobnego 
ambulansu worsz_i __Jcgo, któryby był obsługiwany 
przez doktorów Polaków i ptaez siostiy św. Win­
centego a Paulo.

Kijewlanin donosi, ze w Bcmanówcu, w powie­
cie Skwirskin guuernji Kijowskiej, p. Kibalczic. 
znany arcłcolog Kijowski, roznopał dwa starożytna 
horodyszcza, pełne zabytków przedluaturjrcznych, jako 
to uaczjń glinianych, i zezątkew skorup rarwnie ma­
lowanych, grzebieni z kości słoniowej, żelaznej zbroi 
i oatrog i t. p. Wszyitkie to przedmioty p. Kubal- 
ozie pracnióM do swoieh zbiorów do Kijowa.

P o g n i l i  3 lipca. Na dworcu w Bydgoszczy 
wszczął się w niedzielę rano ogień w ■* pie, w któ-. 
rnj złożone były deski do siedzeń, używane przy 
przewożeniu wojska. Ogień po kilkugodzinnych do­
piero os iłowani ach zdołano ograniczyć na samej tej 
snopie, która osobno w oddaleniu od innych budyn­
ków dworca stała. Zrządzona pożarem szkoda wy­
nosi pode ona do 24.U00 m. Ogień wybucLł w izoie, 
urządzonej w szopie dla roDOtników, lecz w jaki spo­
sób, dotęd nie wyśledzono.

Pożar z i .  na 2. '.m. jaz pisze „Gal. T o r/, 
zn»23Z,ł w połowie siary drewnianj s  i t  na "Wiśle 
pod Toruniem Sita lozhukanego śywiołu była ogro­
mna. Pomimo nsilnego l.itansi spaliło się sze^ć przę­
seł, a zatem blisko połowa mostn i dom nadbrzeżny 
{drewniany), i; Którym mleeoit się poborca myta. 
Widor pożarn sit gającego od samej powieKckni wo­
dy aż w obłok" olbrzymią łuną , oył z irazem prze­
rażający i wjpaniały. Przyczjmi pożaru do tej chwili 
jest uam niewiadoma.

W ie d e f i  3. lipca. (K ro n ik a  w ie d e ń sk a )  
Dzisiejszej nocy około godziny p.erwsrej zauważa*ii 
bardzo piękne zjawisko. Księzyo otoczony sostoł 
piękną (brąoską żółtego koloru, : wkrótce wyłoniło 
ile drugie koło, posiadające wszyatkie sie im oarw 
tęczy. Powietrze oyło przepełnione wyziewu mi, Jle 
na niebie nie było sni cbmnrkl. — Ni wieży Aw. 
Hzczepars od dawni budziła podziw jiękna brzóz-, 
która wyrasta ls  nagromadzonym przez wiatr pyle. 
Brzozę tę przesadzono obecnie do parkn miejskiege, 
jako niezwykły w swym rodzaju okaz ale się nie 
przyjęła. Uschnięte drzewo zostanie nmiesLCZoue w 
mie.sH,en muzeum. — z  Gracu telegrafują o szr 0- 
nej bnrzy, która prsedwczoraj wieczór zui izczyU ogo- 
mną ilość c^rodlów, pól nprawnych i zabnduwań.

Oto blizszo szczegóły o rabunku z usilowanem 
m ,-rderstwoif po^ełnionem u stnkatora Detomy, o 
którem wesoroj donieśliśmy: Małgorzata Knoll (jak 
wiadomo owa tłnżąca, którą nsiłowano ot: uo) lezaia 
w szpitalu na Widenib przez i .łe dwadzieścia cztery 
godzin bez przytomności i dopiero 2. b. m. w połu­
dnie otworzyła oczy, zupełnie jednak nie zwracając 
uwagi ua swoje otoczenie Dwie służące, które pil­
nowały jej łoża, dały o tem natychmiast znad koal- 
sji sądową], którs, oczekiwał? w przyległym ponoju 
stosownej chwili, by choią protokolarnie przesinchać. 
Zapytana o tem eo się z nią stało, natrow&uzuna 
powoli cbrondcgicznen wyliczeniem wyjiadnów z dni 
poprzedzający b, dola następujące wyjaśnienie: W nie­
dzielę rano o godzinie 9. była w kosciole Karola 
na mizy i kazania. Przy wychodzi** spełzała pewną 
ptłmąr która czatom odwidza*a je; cblebudawoów Po 
wzajemnem powit-tnin prosiła ją towrizyszka, by po­
szła z nią do cnkierni, ma bowiem zamówić kilka 
tonów: Małgorzata wypełniła jej życzenie i odpro­
wadziła owę panią dc cukierni Bunsperger na Wi- 
denin, która weszła do sklepu pozostawiwszy ją na 
nlicy. Za chwilę wróciła i oświadczyła, że 1 am&wiła 
eden wielki" tort, a kupiła jeden mały. zapropono­

wała następnie, aby razem knpiony przysmak spożyły 
w pomieszkania Detomy. Dziewczyna przystał, na 
propozycję i za kilka chwil obiedwie siedziały spo­
kojnie w p' mieszkaniu Detomy zajadając tort z ape­
tytem. Za chwilę wyciągnęła traktująca fl.szeczkę s 
kieszeni z czerwonym płynem który podług mej 
miał b;ć sokiem malinowym, nalała go trochę w 
szk arsę wcly, skuaztowala i podała Małgorzacie 
Kuoll. Po chwili zroDiłosię -łażącej niedobrze, wte­
dy przybyła wyciągnęła drugą flaazeczkę, która mia­
ła ram zawierać i drła jej ten płyn do wypicia dla 
orzeźwienia. Za chwilę Małgorzata straciła zupełnie 
przytomnvśó. Tak tamo tuk malinowy jak i mm 
miały jakiś dziwny smak Widać z tego, żn był to 
rozczyn jakiejś trucizny. Jak się owa pani nazy«a, 
nie umiała Małgorzata powiedzieć, wiedziała tylko, 
zt ją u p Detomy nazywano Francuzką, i ze mie­
szka w Dóoling w wiasnej willi. Pani Detome nie 
wiedziała takie jej nazwiska. Mimo to wyszukano 
ą natychmiast. ZDrodmarką jest Teresa dimeur, żo­

na byłego nadwornego kucharza, Francuza, a obe- 
enk właściciela realności. Trzy aonfr.ntacjf poznała 
ją  Małgorzata, równie cni iernik na Wideniu poznał 
w niej osobę, która n niego w nieozielę kupiła tor­
cik za 18 ct. Aresztowana usiłowała wykazać alibi. 
ale jej się nie dal) Powodem zbrodni był prawdo- 
pedobnio zły s tu  finansowy.



DZIENNIK POLETI

Książę Aleksander Heski przyjmował dzisiaj w 
swoieh ap tr wentach w „Hotel Imperial" moskie­
wskiego pobla Nowikowi., "Wizyta. trwała dosyć 
długo.

Z  B u k a r e s s t a  donoszą do o leuurnego 
Wi&Anik™ ’ Policja tamtejsza przyaresztowała w tych 
dniach dwóch szpiegów, których oddala sądom wo­
jennym tomhćakim. Jeden z nicn miał przy sobie 
przeszło sto sztuk biletów wizytowych z najrozli- 
czniejszsmi winietami i fóŁogi&(j«ni, jak ^rsypu- 
szoaają, osób, z ktćremi szpieg był w stosunkach — 
oprócz tego znaleziono przy nim kawałeczek bibułki, 
na której nakreślony był rozkład armji rumuńskiej 
Według korespondencji zamieszczonej w gazecie 
Natz Wiek, jeden z korespondentów do dzibuuików 
zagranicznych okazał sic takie szpiegiem. Wykryły 
sic bowiem okoliczności kompromitujące go niezmier­
nie, znalezione srcypodejroanc papiery. Mniemanego 
korespondenta wiec masztowano i odesłann do Plo- 
jeszti. Okrom tego w Plojeazti złapano jeszcze dwie 
podejrzane os by. Przy jednej z nich <auleziono cy- 
frowdue pisma, oraz cały słownik, w którym wyraz 
baterja nosi nazwę „kotletów “ — słowem wstystkie 
wyrazy wojenne zastąpione są wyrazami z zaurusu 
ku< ł « w 8o słownictwa. Dotąd juszeet taden z nieb 
nie był sądzony. Jak dalece zuchwale sobie poczy­
nali szpiedzy, dowodzi tu, te wielo z nich bez ta  
dnych ce»i d on:j wdawali sic w rozmowy z toinie- 
rzanJ, posyłali telegramy itd. Większa cześć szpie 
gów składa sie z greków, fanariotów i ormian. Jo*1 
tazte pomie Izy nimi wielu tydów.

(w) l n y  s ło w o  „ p o p “ j e s t  © fcrńżll 
n c ?  Urzędnik cłowy J . Murschetz w Ht. Marein 
koło Erlachstein został przez tamtejszy sąd powia­
towy na podatawie §. 496 ustawy karnej skaz iky 
na 14dnicwy areszt obostrzony awurazowym postem 
co tygodnia, za to, te  mówiąc o dwóch ksietaoh, u- 
tywsł kilka razj słowa „Pfaffon", lub „die schwar- 
zen Pfoffen' W skutek odwołania sie oakartouego 
odbyła aie 28. z. i_, przed trybunałem w filii roz­
prawa apelacyjna, na której oba księża Franciszek 
Nendl i Frurcis^ek Skorjanz osobiście sie jdwih. 
Obrońca owarsonego usiłował wieloma cytatami z 
literatury i historji udowodnić, ie  wys. z „Pf*^ “ie 
uwiera w aobie nic obrażającego. Równie jak „pa­
pież" i Bpop' tak i „Piaff" pochodzi a greckiego i 
oznacza „ojciec". Widać, te słowo to nie jest jbra- 
tliwe jo t z tego, te  poułog zdania rozpowszechnio­
nego miedzy duchownymi, w yru „ Pt-1 składa nie 
z początkowych liter zdania: „Pastor fidelis anima 
rum fidelium" (Wierny pasterz dusz wisruych), o- 
wnzom z tego wynikałoby, te  jest on zaszczytnym. 
Obrońca eyisje dolej Goethego (pierwszy monolog), 
Sslegla i innych, i wypiowadza wniosek, te  ci an- 
torowie ilown temu żadnego złego nie przypisywali 
inaezenu. Następnie odwołuje sie obrcńca na orze- 
ozenie najwyższego tiybunału w r. 1869, poaług 
którego uznano wyraz „pop" za trywialny, ale nie 
obrażąją.>y. Mimo to trybunał potwierdził orzeczenie 
h^du powiatowego, sie i  mniej szył kare oskarżonemu 
z 14 dni ścisłego aresztu na 10 zł. grzywny.

(w) b i s t j s t j k a  n i f h s e i v ^  n a  m o ­
r z u .  Podłbg statystyki Bureau Veritas zginęło 
w miesiąoa mun 141 okrętów, między tymi 40 an­
gielskich, 33 amerykańskich, 21 francuskich, 12 nor- 
wegskich, 7 pińskich, 6 włoskich, 3 duńskie, 3 grec­
kie, 2 austriackie, 2 hiizpań k e, 2 portugalskie, 
1 holenderski, 1 szwedzki, 1 z Nioaragua, 0|róc» 
tego 8 niewiadomej narodowości. Miedzy tymi znaj­
duje s e 15, o których niewiadomo, co sie z nimi 
stelo. Pai owetw zginęło 3, angielski, norwegski i 
portngalsL.. TeL gran. s Yera-Oraz donosi o zato- 
IiięciU dwunastu Okrętów w Csmpenohy-Bai. Wiozły 
ou s ładunek draewa budulcowego do Europy.

JS L o re zp o n d e n c j a  o d  r e d a k c j i .  P 
Edw. B. ul. Stolarska nr. w Krakowie. Nikomu 
nie raazin.y te iu  to robić.— N. M. w Glinika śre­
dnim. Dziękujemy s. uprzedzenie, które zn u ^ą  było 
dla nas zbyteczne, bo niesprawdzonych »ecsy nigdy 
nie umieszczamy.

Nie ma u niego żadnej maniery w technice, ka- liczej w AlteBDirgu, po dwóon lataca były jak  wym o 2250 ton nie uległy zniżce, przypisać to należy
najzupełniej zdatne do Użycia, | małym dowozom, w skutek czego nie było znaczniejszej

Do przechowywania kopie się doły, które sprzedaży, tylko moskiewskie ziarno ” ■
tdy obrazek inny, a prztciet każdy nosi jego wla 
śoiwe cechy. Twórczy to i bogaty talent. Śmiały, 
torujący sobie drogę swoią oryginalną, pracuje t«raz 
nad pięknym obrazem „Rusałki," Dnio tych syren 
ozy rnsałek malewali ju t nasi malarze, ale w każ­
dym obrazie wlMałmn zawsze jakieś klasyczne re­
miniscencje, owo rusałki były podobne zawsze do na­
jad albo syren , silono sie na plenne kształty, były 
to suche obrazki i ani cienia w nich ludowej legen­
dy naszej. Pruszkowski pojął je inaczej, daje je tak, 
jak wieśniak nasz pojąć je może. Są to dziewoje 
wiejskie zamaszyste, piekne, z demonicznym wyra­
zem r  oczach, ubrane w piękiyś wiejskie stroje Przy- 
tem cudnie piękna u»tura, łozy, tizciuy, sitowia, 
świętojańskie robaczki błyszczące i nów księżyca, a 
w głębi zakradające, się postać wieśniaka wabionego 
śpiewem, tworay to piękny poemat i „świteziank** 
Mickiewicza na myśl przychodzi.

Kaukaz, Mnteusza Gniewskiego wspomnienia z 
12letniej niewoli, wyszedł zeszyt 7 zawierający jc- 
ki ńczenie dzieła. W zeszycie tym autor przedsl swił 
los Polaków na Kaukazie. Dzieło to, które jest Je- 
dj nem w naszej literaturo o, dokładnie Kaukaz, ludy 
tam zamieszkałe i ich stuletnią waike * Moskalami 
opisujące polecamy uwadze czytelników. Ma ono dwo­
jakie znaczenie: raz , że nam przedstawia obraz na­
szego męczeństwa na wygnaniu kaukazkiem, gdzie 
według podanych przez autora cyfr poi miljona mło­
dzieży naszej zgineto, i po wtóre, te  zaznajamia nas 
z ludami, które dziś ponownie broń przeciw Mo­
skalom podnieśl. Można jeczcze to dzieło otrzymać 
„a 3 guld. (w cenie prenumeiacyjnej) w Księgarni 
Polskiej we Lwowie.

można wyłożyć cegłami na cement ud beto­
nem , lHbo nie jest to koniecznem; na jeden 
m etr sześcienny wypada 1800 kilogramów paszy.

Stosunek plewy lub sieczki ao użytych ro 
ślin jest jak 1 do 15 na w ag?; po rozdrobnieniu 
marchwi, buraków i t. p. nie nJieiy  układać ich 
w dole warstwami naprzemirn i  sieczką, lecz 
przeciwnie wymięszać jtajprzći najdokładniej, a 
potem sypać do aołu. I ł  a ano dołu trzeba dać 
warstwę sieczki (lub plewy) grubą l a  stopę, lub 
s/4 łokcia . i ten s&u wcUtęp od ścian trzeba za- 
pćłuiaó s iu c tk ą , która wstrzymuje prrecieaaiue 
soków i zapobiega psuciu się paszy; jest to wa­
runek ważny, szczególniej gdy doły nie są wy­
murowane.

Po zapełnieniu doł* sypie się jeszcze Ko­
piec wysoki na fr z /  lub cztery metry (7 łokci), 
przyczem wszelkie udeptywanie, przyciskanie 
kamieniami i t. p. jest niepotrzebne, gdyż mię- 
szumna powoi' ugniata się sama. Kopiec należy 
starannie okryć słomą i ziemią.

Po sześciu iub ośmiu tygoaniacli fermen­
tacja już postępuje tak  dalece, że można uży­
wać paszy lak  pizygutow&iej. W  Altenburgu 
od kilku lat zakwaszają się tym sposobem bu­
raki i bulwy. Ten sposób przechowywania ja­
kiejkolwiek paszy zawsze daje dobre rezultaty, 
skoro tylko przystęp powietrza należycie jest 
zr.ramowtny, i dlatego ta metoda zasługuje na 
jak największe1 rozpowszeckiienie.

Stany Zjednoczone Al., ryki, które dotkliwy 
cios zadały kundlowi wywozowemu naszych pło 
dów rolnych, grożą nam teraz konkurencją 
nadzwyczaj wużnęj gałęzi przemysłu rolnego, 
mianowicie w cukrownictwie. W ystawa fhadel 
fijska przyczyniła się do podniesienia kweatji, 
ozy ir Stanach zachodnich i północnych uprawa 
buraków i wyrób z nich cukru nie może rozwi 
jw  uię tak jak w Europie. Dawnemi iaiy przed­
siębrane próby nie udawały się ala dwóch po- 
•sodów: właściciele wislkich obszarów nie mogli 
uprawiao buraków, nie mając dostatecznej ilości 
robotników, a budowani* labryk stało na prze 
szkodzie wysokie cło od machin sprowadzanych 
z Europy. Dziś wszakże s ta i  rzeczy się zmie­
nił. Ziemia w Stanach zachodnich nadaje się 
zupełnie ao uprawy buraków:, robotników jest 
dosyć, a brak ich częściowy mogą zastąpić udo­
skonalone narzędzia loiniuze; buraki wydadzą 
większy zysk u ż  pszenica, — a maszyny mogą 
byc zrobione na miejscu. Dotychczas Ameryka 
sprowadzała cukru za sto uiiljenów dolarów 
rocznie; rzecz ja ,« ,  ze obrotni Amerykanie 
woleliby te pieniądze zatrzymać u siebie. Frzed 
niedawnym cza*m  odbyło się w Filadelfji zgro­
madzenie kupców i p r/a r ysłowców, n«. którem 
roztrząbano gruntownie kwestję zakładania cu­
krowni, i zgodzono się na to, ze jeden akr ziemi 
może wydać w przecięciu 15 ton buraków, co 

dostateczne. przedstawia 90 dolarów (rachując 6 doi. za je 
Ołkai.ony zoajdnjący sie od jesieni w wie*ie- 1  ton), czyli dwa razy większy zyBk niz z ps*e- 

n iu, przez ten jz„. zupełnie poiiwieł. Akt śledczy lnicy. Faoryka, przerabiająca burakj z 500 akrów

poilediiiejstych 
gatankaoh doznało zniżki.

Zyto miuło dobry pokap na konaumeje. Jęczmień 
mało dowieziony i niepożądany Groch miał nieco więk­
szy obrót. Gryka niezmiennie.

i łocono za 1000 kilogramów v agi holen.ier.kiej: 
Pszenicy roBBjjbkiej 119-125 kilogr. 190-200 marek. 
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Kronika sądowa.
Proces Tourvillea,

Od 18. czerwoa w sądzie o k r ę g w  Bożen*) 
toczył sie proce* nominalny, od kiikn mieaiety Zoj- 
mnjący, i bardzo słnaznie, nwage nie tyino micazzań- 
<-ów okvUosnycD, ale i dalszych, a nawet za granicą. 
Obżałcwanym był człowiek znany w wyższych sfe­
rach angielskich i stosnnaowo zamotny, co jedno jn t 
wsbudzało zajecie. Dalej dodać do tego nale>y, te 
morderoa i jego chara byli to Anglicy podróżujmy po 
górach tyrolskich, te  obecnie osaaikcny o zbrodnie, 
z togot samego powodn i prted tym samym sądem 
stawał jn t przed rokiem, te z in  l i  dowodów spra­
wa wtedy została zaniech_aą i domniemany przestep 
ca został uwolnionym, w końcu, te  po podjeoiu na 
nowo śledztwa teraźniejszy obwiniony wydany został 
przez Anglje władzom aoatijackim dia przeprowadze­
nia sprawy, fakt jedyny w swoim rodzaju.

Henryk Perran, zwt_y de Tonrvliie, lat 40, u- 
rodzony w Yalenoiennea we Franoji a w Anglji na- 
tnraiizowany, obwiniony .esc o zamordowanie swej 
tony Madeliny z domu Miller.

Z jaką suuunnośoią proces był przeprowadzony 
jo t z tego wnosić można, te  sąd i przysięgli uda­
wali sie na miejace gdzie zbrodnia aoatuła popełnio­
ną, ponieważ zdjet* plany 1 rotogrsfje nznano za nie-

Dziai literacko-artystyczny.
Młodzi malarzo krakowscy.

Wiek , arsz. wski nmieazcza kilka nstepów z li­
stu p. W. Hapackugo, bawiącego obecnie w Kranó­
wie, o pracach młodych artystów tamtejszych. Fan 
Rapacki jako artysta dramatyczny zło tji dowody, te  

. unie odetuwać piękno, uważamy wieo z stosowne 
przytecrjó wapomnione ustępy lism:

Nigdy nie sądziłem, _oy Kraków w tak krótkim 
ctaaie wzmógł aie tak w tuleń s ; toż to tn całe za­
stępy młodzieży utalentowanej i garnącej sie do pra­
cy. Za pare lat Kraków prześcignie inne miasta, 
które mają pretensje mianować sie ogniskiem sztuki; 
u e bo tet dziwnie ten stary Kraków jest piękny. 
Tylko tntaj sztuka polska sakwituąć mogła. Idziesz 
niiczką i spotkass na każdym kroku to jakąś fzrżbg 
starą/to  uoyteK starego romansuego stylu, gotykn, 
mb renesansu, a w głębi endna natura sie uśmiecha, 
widok na sine Karpaty, albo tet sielankowy obrazek, 
Jomen jaku, wiejski w bukiecie s zieleni; masz tn i 
obrazki sielskiej piękności i poważne mory średnio­
wiecznego miasta, czego nigdzie nie znajdzie. Cisza, 
spokój. Ta myśleś i prnciwać motna. Pielgrzymują 
te t tn młodzi adepci sztoki z różnych ckolio, a 
który ma zazób świetego ognia w dnszy, ten osiada 
stale, przenosząc ten cichy i bogaty kątek nad py­
szne niemiecki# miasta z ich targowiskiem i blagą. 
Rozgrzan, p<tetnem płótnem Matejki, zujragnaiem 
poznać całą jCgo szkole, wieo chodziłem od pracowni 
do pracowni.

Lipiński maluje dużych rozmiarów obraz „Targ 
na Szczepańskim placu." Bogactwo figar chsuraktery- 
stycznych, typowych, wykończenie ogromne, gwar, 
rnch, tycie. Wyczałkowski pracuje Lad t Maryną 
Mniszkówną." Pięknie i dramatycznie pojęta postać. 
Z dzieekism n łona noieka przed pogonią, w głębi 
prześlicznie namalowany krąjobnu zimowy. Jest to 
malarz rodzajowo-historyczny, wielkiego talentu , z 
peeąją w dnszy. PiwnicU nwloje daty obraz „Żół­
kiew suit go pod Oeoorą', wyktńcza go oardzo dro- 
bitzgowo pod okiem czujnego mistrza. Piotrowski 
dajs przepyszne rodzajowe obrazki; iw układzie figar, 
w charakterystyce przeważa realizm, jest oryginal­
nym i ogromnie twuresym. Abramowicz wymalował 
piąkny obraz ,Uczta u \\ierzynka", będący teraz na 
wystawie wiedeńskie; Jabłoński pracuje nad dużym 
obratem pjdłng szkicu Matejki „Wypraw** Ludwika 
św. na wojnę krzyżową*; jest to jedyny jo t dziś n 
nzz malarz religijny. Benedyktowiez daje piekne 0- 
brazki sielekie. GodLiennit też poza miastem spotkać 
go motna z teką pod pacną na atudjacb natury.

Nie klasyfikuje tu podług siły talentów, pisze, 
jak mi pod pióro wpada. Nie mówię nic o młodzieży 
poezątknjąoej , która daje ogromne nadzieje na przy­
szłość, jak taki Moniuszko i inni. Zostawiłem Prusz­
kowskiego na koniec, aby obszernie o nim pomówić. 
Jest to poet« w oałem zi czeuiu tego słowa. Ozego 
złą tknie, kładzie na tem piętno ciepła, piękna i twór- 
cztj fantazji- Każdy jego obrazek przykuwa widza 
jak aaneBic, jak piękny poemat lub symidąją.

nłodoby przez radcę sądowego Gsten i obejmujący 16 
arkuszy, jest areydsiełem prawniczym. Prokurator n> 
wytoczenie skargi zażądał całego dnia; obrońca dr 
Markbreiter dnóuh dni dla obrony. Z dwóchset miejsc 
dla słuchaczów sąd z Lurtoazją odstąpił 150 Angli­
kom. Zamówiono dwóch przysięgłych stenografów; 
6 dzieniuków wysłało swoich sprawosdawców; w kra­
ju i zagranicą poczyniono ogromne aukłady co do re­
zultatu procesu.

Z zaskarżenia prokuratora wyjmujemy nasiepnją. 
ce szczegóły: Wieczorem 15. lipua 1876 Tourviile 
przybył z toną i służącą z Londynu do Sponding, 
łamanym ale zrozumiałym jeżykiem niemieckim zaiaz 
zamówił lekki powóz, aby nazajutrz pojechać ua Stilf- 
aeijoch. Wesołe i nprzejme zachowanie sie damy, 
osoby dobrej taszy i bogat o nbranej w klejnoty, było 
w aaazegolnej sprsecznvści z niecierpliwieniem sie i 
wzruszeniem mesczyzny, gdy naząjutrz pojeehu z 
toną, pozostawiwszy służące w hotelu. O godzinie 9 
z i ww małżonkowie wyjecnali ze Sponding, o godz, 
11'/i pr*y°j G do Trafoi, gdzie w restauracji zjedli 
śniadanie. Około gods. 1 wyjechali ztamtąd i o 2ej 
przybyli na Franzenshóhe. x  im Touiyille kazał przy­
nieść wina do powozu, z którego auma nie wysiadała 
i następnie pojęci ano do najwyższego punktu doBor- 
mio. Na połowie tl/ogi mi zrobił uwago , te  
jest JUŻ Za późno, by jechać dalej; nawrócono wiec
i około godz. 3 znaleziono sie znów we Fianzenshd- 
he. Tontyille kazai wyprsąd* kunie i nakarmić, do- 
di wszy że san, z tuną pójdzie pieszo, Ale wtżnioa 
Jan Kircher powiedział, że ma obrok w Trafoi i 
chciałby tam dojechać, na co Tottiville zgodził sie 
Małżonkowie wysiedli i sami poszli drogą zakrętami 
wjjąoą sie po górze. Kircher około gudz. 5 wieczo­
rem przyjechał do Trafoi. (C. d. n.)

*) Miasteczko w Tyrolu, liczące 8000 misszkańcós

Dział rolniczy.
Coraz bardziej rozpowszechnia się wszędzie 

przygotowanie paszy kwaszonej w dołach. Do 
tychczas najpospoliciej obracano na ten cel ro­
śliny liściaste, trawę, koniczyny, inceinę, espar­
cetę, koński ząb itd. Tymczasem zakwaszanie 
paszy równie Korzystnie a ije  si? zastósować 1 do 
roślin okopowych: buraków, marchwi, rzepy, kar­
tofli, bulw itd

Co większa, przy uprawie znacznych prze­
strzeni roślin okopowych na paszę, zakwaszani 
jest jedynym niezawodnym środkiem uchronienia 
się od s tra t, nieuniknionych przy przechowywa­
nia tych płodów w stciue surowym, oraz daje 
możnofio tworzenia zapasów na czas wiosenny, 
kiedy suchej paszy juz braknie, a pastwuka je­
szcze nie dostarczają pożywienia.

Wiadomo, że ku końcowi zimy następują 
zawsze przemiany w m aterji roślin okopowych, 
przez co jakość paszy znacznie się pogorszą; me 
mniej szkód ' wyiządza gnicie, będące następ­
stwem nienormalnego rozwoju sprzętu ich w sta­
nie niedojrzałym, wilgoci podczas zbioru ltp. T a­
nim niedogodnościom zapobiega skutecznie za­
kwaszanie.

Należy zatem pc ukończniu zbioru oddzielić 
część pewną, którą chcemy zużytkować w sta­
nie surowym, wystarczającą np. do połowy lnb 
końca grudnia (najwyżej do końca stycznia, gdyż 
jeżeh zima jest wilgotna i n emroźna, to juz w 
styozniu okopowe często podlegają zepsuciu), re­
sztę zaś plouu rozdrabnia się 1 mięsza z plewa­
mi lub sieozką; tym sposobem otrzymuje się pa­
szę Zdrową, po/ywną, powiększa się wartość od-

pola, uoatarozaiaby ilość paszy z odpadków, wy 
równywającą spizętowi sianŁ z tej samej po' 
wierzchni.

Obrachowano, że zyak wynosiłby co naj 
mniej 15u/0 od włożonego kapitału. Nie ulega 
wątpliwości, ze nie wyjałowiona ziemia Ameryki 
może wydawać przez wiele lat obhte plony tu  
raków, bez wielkich nakładów co de uprawy i 
nawozu, 1 dla tych wszystkich powodów wzmian­
kowała zgromadzenie uchwaliło popierać zakła- 
uame cukrowni, a sejmy stanów : Jtthodc JLsiand 
i (Janaud wyznaczyły premie ala prztdmęoior 
ców zakładających cukrownie.

Wobec znacznej rzutkości Amerykanów mo­
żna się spodziewać, ze za lai par? nastąpi prze 
wrót w handlu cukrem, który nie pozostanie 
bez wpływu l& lojy przemysłu cukcownićzego w 
Europie, Z  początku zyskają na tem koncumen 
ci, lecz jeżeli fabryki nasze chwiać się zaczną, 
to i korzyść konsumentów zgiuie wsrod niepo­
wodzenia proauocntóWi

o p ra w y  y«i»pmiiir«ió i naiiOiiiwv.
P rzyw ile j*  Ministerstwo handlu i król węgierskie 

ministerstwo rolnictwa, przemytu i handlu przedłużyły 
wyłączny przywilej, udzielony Józefowi L i b a n  z Krako­
wa dnia 30. marca 1876 na ulepszoną podkowę końską na 
gołoledź, na przeciąg drugiego reku.

O g ło szen ie . Od (lua 26. czerwca 1877 dozwolo- 
nem zostało przyjmowanie bydła rogatego wprowadza­
nego z Moskwy do zakładu kontom icyjnego w Podwo- 
łoczyskach, z zastrzeżeniem 21 dniowej obserwacyj.

WitoJs.it 3. lipoo. Ka o-iBiejazy targ dowieziono 
*ywej nierogacizny gaiicyjakiej 663, średnio ciężkiej 
Gadf6*8̂ '6̂  °isżk.oh bakonuW 986, razem 2739.
,iQ P^oono zł. 38—44, średnio ciężkie węgierskie
39-44, ciężkie bakony 43 - 4 ,  z . 100 kilo żywej wagi.

G d a U ia  e,W' A m j r °wi c«,  Gafó Stierbóck. 
d ' t mi r t  ( e^,' (aprawozdanie tygodniowe) 
Powietrze mieliśmy w tym tygodniu dżdżyate i chłodne 
które aa jarzyny korzystnie wpływjo.

W Anglji sprzyjało również powietrze siewom, które 
obfite rokują plony. Dowozy krajowej pszenioy aą ciągle 
jeszcze małe, lecz oboa pszenica w anacanyoh nadchodzi 
ilościach i okoliczność ta wpływa na niechęć do kupna 
ze struny młynarzy, do czego również nie mało przyczy­
nia s:ę wiadomość o dużym eksporcie z północnej Roa- 
sji i lndyj, któryby ubytek powstały przez ustanie dowo­
zów « Ameryki mógł wyrównać, w  tygodnin do 18. z 
m. Kalifornja wcale pszenioy nie eksportowała, leoz im­
port do Anglji stamtąd wynosił w lataoh J876J7 i 1875|6 
od 4. września do 18. ci-erwca po 2086 otn. Import do 
Anglji wynosił w tygodniu 16. *. m. się końozącym 
456.920 ctr. psz< nicy i 81.811 ctr. mąki, w porównania 
963.902 kw. pszenicy i 110.321 kw. mąki w tym samym 
tygodniu r. *., do 2i. bm. płynęło do Anglji 1.044.3O0 
iw. pszenicy, w porównaniu 1.363.0CO kw. w tym samym 
tygodnin r. z. Ogólny import do Anglji wynosił od 9. 
v iz  -ma 1876 do 2. z* 6,688.708 kw. pszenicy, w po­
równaniu 9,045.750 kw. w tym samym ozasie r. 187616, 
a wieo w tym roku 2,356.766 kw. pgzenioy mniej przy 
własnem iiobetn żniwie.

Z Londynu donoszono o spokojnych tararaoń przy 
niezmiennych cenach. Pokup na nadeszło ładunki był 
równioż bardzo słaby i pozostało 4 niesprzedanych. — 
W Liwerpol był targ zwyżkosiy, w Hull nioimienny, w 
Leith bez uDrotu. Ho wy Jork noiował niższe oeny. Tar­
gi franouskie bardzo spokojne, a Paryż pozostał ohwiej- 
iij. W Belgji i Holandji targi spokojne, w Niemczech 
południowych i Austro - Węgrzech bez wybitniejs-ej ten- 
denegi i bez większego obrotn. Berliński targ nległ zniż­
ce. Na naszym targa zbożowym panował tylko w ponie­
działek pokup na pszenicę, za którą nieco lepsze płacono 
ceny, Ucz odtąd nastała zupełna stagnacji., gdyż sprze-

nsiainiś wiaOontuśul.
Serbska skupcu^na wybrała prezydentem 

swym radcę apelacyjnego Demctra Jowanowicza 
(ze stronnictwa liberalnego) a hurtownika Ale­
ksandra NikolewiCat wice prezydentem.

Do Londynu donoszą z 'Wiednia, że tam 
proklamacja cara do Bułgarów b&rdzc złe wra­
żenie wywarła na gabinet austro węgierBki. U- 
patrują w nim zupełnie inne piany, a nie za­
miar poprawienia lo&u chrzsścian na Wschodzie. 
Ta okoliczność jak  również bombardowanie i 
zburzenie konuulalow obcych mocarstw w Ru­
szcz aku pewno bardzo znacząco oddziała na po1 
htykę austrjacką.

Jenerał Moiiinaiy wyjechał za urlopem dc 
kąpiei w Topaszku (na pograniczu Bośnji).

uesarz niemiecki 8. iipca przenosi się z Enu 
do Koblencji a z tam tąd  przez Darmstadt uda 
się n . ryspę Mainau.

Niemiecki poseł przy dworze niemieckim hr. 
Stolberg-Wernigerode był 4. b. m. w Ems a 6 
przyjedzie do Berlina.

Według wiadomości z Brodów, Moskwa or­
ganizuje dwa nowe korpusy. Ruch towarowy na 
kijowskiej lmji kolejowej został stanowozo wstrzy­
many z powodi przewozu wojsk.

Z Brukoeii p iszą, że znowu wysuwa się na 
widownię zamiar połączenia orleanistów z legi' 
tymistaim. Pierwsi z nich wysłali już swoich de­
legowanych do Fronsaorf.

Moskiewskie kółka w Brukseli bardzo się 
niepokoją tom , jaki będzie rezultat obecnej 
wojny.

W Brukseli eks-deputowany francuski Na- 
que t, przyjaciel Gambeti y, bąiL c miał publiczny 
odozyi o francuskiej polityce od 16. maja.

Prowinziat Corretpondenz cyttjąo ostatnie sio' 
wa z rotkaeu dzienn* go hl&c SL&houa czyni u 
w agę; „I z tych siow można poznać całą grozę 
dzisiejszego położenia Francji".

K o n s t a n t y n o p o l  dnia 4. lipca. Me- 
heniet A l i , obecnie openjący w Czarnogórze, 
ma objąć dowództwo w Teasaiji. Turcy rozwija 
ją  dalej ruck ofenzywy w Armenji.

NorddwUche Ztg potw ierdza, iż pruskie 
nunisterstwo posu no wiło wnieść w R adiie zwiąs 
kowęj zakaz wywozu koni z Niemiec , i to me 
na pewne;, oznaczonej granicy. Ju ż  zapewniono 
sobie uenwołę Rady związkowej, poufnie poro- 
zumiawkzy się.

(rołos donosi, że panowie Polakow i War- 
szawBki otrzymali w ty en dniach koncesję na 
budowę drogi żeitzaej z Bendera do Gałacza, 
oraz poboczne; gałęzi z lsm a.łu do Remi. Dłu­
gość obu tych dróg, które ma.ą byo wykonane 
w przeciągu trzech miesięcy, wynosić będzie 
215 wiorst.

m i ę d z y  t y m i  k s i ą ż ę  G o r e i a k o w  « / n o -  
w ie c  k a n e l e r n a .  D i i i  o b l e g a j ą  p o  C i e r -  
n i o w c a c h  w l e i c l ,  i e  T u .  o d r i u e D l  
Kio s k a l i  n a d  D u n a j  i  D o s k a l e  b l i i c j  
k ą p i e l i .

Z Biura koretpondeacyj.ago.
S t a m b u ł  5 . c s e r w c a .  W e d łu g  

t e l e g r a m u  M u k t a r a  p a sE jy  m A n ia  S . 
b .  m .  w o j s k a  t u r e c k i e  d i l a l ą j i ,  d u l e j  
m a e s e p u le .  M o s k a le  c o f n ę l i  s i ę  p o d  
A r d o s t  n a  p o lu d u f te  o d  M a r s u  (na dro- 
d«e z tego miasta do Kagismanu. Red.) P o d  
a i a s i t j r t e m  ( T o p r a - M a le h )  p o b i t a  
d y w i z j a  m o s k i e w s k i ,  p o n i o s ł a  w i e l k i e  
s t r a t y .  M o s k a le  w  o d w r o c ie  p o  a a  k o  > 
p y w a l i  d n i a ł a .

W i e d e d  5. lipca. Fresse zapr^^cza 
dziś pogłosce o zamiarze rozw iązania Rkdy 
pan3tw a.

P e t e r s b u r g  5. lipca. (Biuletyr urzę­
d o w y ) Oddział ochotników  w ta rg n ą ł wczo­
ra j przed m uram i K arsu  do jednej baterji 
tu reck ie j, i zdem ontow ał trzy  działa, s t r a ­
ciw szy przytem  tylko 4 zabitych i 23 ra n ­
nych.

T e le g ra m y  i b o s . s  e  1 dnia 4. lipca.
W i e d e ń :  okowna pr. 10.000 liter-peroent ił. 88-U: 

B u d a p e s z t :  pszenica (76 i i lo g i) na wiosnę a .  10 r ,  
B e r l m  : Pszenica żółta na czerwieo-lipiec 2*640 b N
loco OoU’00, okowita 61 '10; S z o s e o i n :  pszenica na 
^er.-lip. (loO-Oti, rzepak na jesień 802 00; P a r y ż :  ntoks 
169 kiło 66‘tfft.

W ie d e ń ,  ». upca, IG godz 4£ k d
;ikoj^ Krędytowe . 146 30 Akcje Lolci Kar-Lad 212 *0

• Anglo-Unstr 6 / ? ł  ,  PoJndn. .
• OmoLdbank . — ,  Bankn Fr. Anat. —
» V3teinaoank — 20-frankówk. . . 10J2

Usposobienie: słabe.

Umm „Dziennika nmm“
Prywatne.

C i e r u l o w c e  ogc maja. Pray - 
jendui •  M ołdawii opowiadają, i e Mo­
skwę kosztuj* przeprawa przez Dunaj 
90 .000  ludni. Zginęło w ielu jeueralów,

Telegrafowane kurna wiedekskic. 
Wiedeń, 4. lipca, 2 godz. 36 min 

Losy kredytowe . IłO 6 1 Ung. Staats-Obl. 1877
Akoje Węgier. Kred. 136-26 Galio. Indemnizaoja 8410

r. « «  - jggą Jjosy . . . .  180' -
Siedmiogr. kolej . . 8i '10 
Yerkehrabank . . . >. — 
Tureckie Losy . . 12 26 
Węg.-Gal. kolej . . 8iv0
Baubank-Actiea . . - ■— 
Stoatsboha . . . .  281 60 
B*nkverein. . . .  58 — 
Węgierskie Losy . . 72 7C 
Reiohsmark. . . . 81-66 
Bossyjskif barkaoty 1-88

ustalone.

Ang.-Austr. B 68- 0 
Umcnabank . 47* — 
kole* Kor.-Lud. 212-26 

„ Półnoon. 187*60 
„ Połudn.. 7.-60 
a Alfdlds. . 10i-— 
a Elżbiety 142-63 
a Lw.-Cs. L 8-— 
,  Węg.Pć?. 96-— 
a Buoolfa. liO-iO 
a Albrechta -

12b 21 
lt»-« I 
10-02 
687 

II 68

Staatabann . . .
Kolei Rnsauńakie) 
Auatrjaokie banknoty 162 30 

Uspoa. mdłe.
1280

Usposobienie 
W iedeń, 4. lipoa 

Jed. utuf pań. w baw.. 6i 91 Londyn . . . .
„  ■ ■ * a  Buh. 66 i0 Srebro . . . .
RenU v złode . . 7* 40 2G-L»nkćt7ka . .
Losy pożycz, z r. 1860 11180 Dukat osa. .
Akcje ani t naród. 782-— 108 as arek ■<—i f  
Akcje bann kredyt 14*-20 

B erlin .
Roasyjeme noty bon 215 53 
Akoje kredytowe. . 2l5 —
_:nuK Jy . . . .  113 69 
Galioyjakie . . . .  8j —

P f c .f i .  3°;, renty 70-60; Lomherdi i4 -—
F rzy jech ah  dc Lwowa dnia 5. lipca.

MoteL Langu. St. R_cu' z Przemyśla, J. Berg- 
miiller 2.0 Stryja, S. Morgenstern z Wiednia, J. Lieben 
z Bema, R. Lose z Hagen, E. Drutach z Wiednia.

H o t e l  A n g ie l s k i .  M. Eminowicz z Stacisławosta, 
A. Rybicki z Rzeszowa, M. Czarni akowski z Lisiczyńca, 
A. J. Janocha z Obertyna, Cz. Lekczyński z .Rywenowa, 
St. Moffok z Kalisza, K. Zadurowicz z Hawryłówki, W. 
Aulich z Lackie) o. B. Papara z Batiatycz, L. Brzeziński 
z Wołynia, M. Muchin z Botuszan.

H o t e l  Krakowski. A. Dewicz z Czerkawszczyzny.
r ł o t e l  WarszawsbL T. Ciemirak. z Kii oka, J.

Bedlewitz i E. Kornberger z Rozdołu.
uloiei Żorża. M. hr. Borkowski z Mielmcj St. 

hr. Borkos sk- z Uhrynowa, L. hr. Lubieński z Polaki, 
A Cywiński z Płotycz, J. Popiel z Krakowa J. Kania 
z Berna, G. Leufizen z Charlotte ubarg.

H O .er E u r o p e j s k i .  K. marg. Loruon z Króle­
stwa, J. D. 
lestwa, F. Bi

H o te l
Dobrowolny z 
ę w  W W W 1

gorzowski z lThrynuwa, K. Witte z Kró- 
Rzeszowa.

lina- A. M „akowski z Złoczowa. F*
I zenki.

9 i cylindry poleca lato

'wszego fasonu, - A n t . Miiller
we L w o w i e ,  ulica Halicka nr. 17. M

Z a  oddaną ostatnią posługę córce

L E N C E
d z i ę k u j ą  

Żegota i Ludwika Erów ozyńsoy.

Lwów, z Izby handlowej 
Dnia 4. lipca.

L Akoje 7,a eztską 
Kolei gal. Kar-Lnd. ż200zł.

„ Lw.-Czem. ż 200 zł. 
Banku Hiu. gal, k 200 zł, 

„ Kred. gaL i  200 zł. 
n . Listy ust. za 100 zł. 

fow. Kred. goL 8'/, w. a 
» ■ ■ 4 ,

Banks Bipoteóz. g slu  «>/'. 
UL Lfity d iins zaioo z.: 
8M-JZafsE kred. srtoćp f»/, 
Jgćlu clU. krwi sekl dla 

frdiSrikP/.los.wlfi 1 
To w. kr-ei miajs. 8 w, 181 

ir. Sblsa es 100 sl 
indaatBisaeyfs* *oButfsL. 
F o t,w . ta-‘ 187*Los/  nsiasta krasowa,

„ „ 3U*W»wowi
Y. Hsauf.

Dukat holc»daniJ . . .
_ cesarski . . . .  

U) frankówka. . . . .  
1-' imnerjof rossyjski. . 
Kabel rossyjski srebas 

1 m papiwc** 
,8C ssor-k jL  szloakink 
3rebr* u  IGO ii. . , 
Sapouy w rep. ss>. 100 zł 

W iedeń, 8. lipca.
*•/, sjeda.'%ueB«aw tw^
* . ■ , *. 4 #re>
Mat* v  doda J *t- f,r 

s ““ -
>

żądają

2l2i i  
1:9 0 
219 — 
212 —

77 60

8740

9060

9180

onsUe 
węgierskie 
gaEoyiskie 
hokowińsi.

aywną plewy i stocaKi i rozporządza paszą do
wolnie; kwaszone Durak; np. wedlilg świadectwa, daże .a^-aaicą nie przychodziły do skutku, tylko wyjąt- j — - j ^  . M
Renuera, amoimstra to ra  folwarku akademji roi. towym sposobem. Ze ceny nosze pr*y obrocie tygodm0. i  ^

S B 
■ ■
s ■ a siedmiogr. 
•węg.pożJtoLSOOfr l20zi 

t.lety Zutemcj,
* %  Bwtku asred Rrty

■ ęalteyjttd*

I'.'* W' d a  Sfśf wtaie.

et su
1 60 
20 60

6 92
6 k6 

10 tn 
10 86 
186 
l i i  

?2 — 
11050 
110 —

6110 
6(40 
S 69

108 80 
7626 
86-
82 60 
7460
C9 —

9740
7 7 -
84 — 
“960
»  --

Płacą

21010 
197 — 
216 — 
a e  —

8290 
7680 
8290 
86 41

89-  
90 tO

8480
89-
14 — 
1860

681 
I 83 
99 

1012 
176 
? 82 

m — 
0826 

108 —

e^B* 
.626 
7289 

108 
10228 
7410 
84 69 
82 — 
78 tO 
98 60

97 80 
76 — 
88- 
86 69 
90

Peżyezki leteryjse

państw, a r. 1860 
Losy pożyozki z r. 1864

kstods fe ta  .

br. %t- '
Miasta O rii
hs Wła3fe.-A-î 5te 
hr WsiStócis. , 
ke. SegkmJtUr, , 
Rudolfa , , ,

Banku naród, aurtr.
 — ~ wv
ogingi poi. 

Kolei półuoc.
u Dvns.\

rządowej ir. s. . 
s w K . e. , 
PotudnicwoJ . . 
Gullegrjakfej . 
Ooawiowieakkj . 
Albrechta . . . 
« »  p6tma.-waek 
ksTSnltlft 800 kŁ r
Al® - łlklłUSŻZL Ł
nwrToio-Bogasdt. 
Hedsuiogn *i Lr1 
dsońskiej . . .

FrancuAa-Josefa 
Beka anglo-austrjae. . 
Zakładu kroi. srfgier. 
Bastku frasks austrjac.

„ fulii i i i  handlu 
p o t « faksuj 
krsd. ;*1, . .

żądają płooą
f. 106 6, 106 —
L 14Ś — 141 —

9 817 — 31* —
41097* 1(910
01 2 25 
j.

1117*

. 122- 181 —

.IS±2( 12076
. 7160 78?6

916t
16160 160 60

i -----
40 26 89 71
29- 2860
80 60 D60
29 76 59 !0
2 8 - 27 60
& I0 36-
22 6C f 8 -
1 8 - 1 2 -
1 4 - 1S6G

r 12 40 1220

.7 8 1 - 779 —

. 14461 144 40

.881 — 3S9 —
i 1883 1878

i 80 86 129 71
£42 76 14226

, 71 — 70 —
.219 — 21176
.106 63 108-

97 łÓ 96 —
110 60 110 —
118 — i:2IO
ba — B6I0
83 so 88-

180 60 17960
I —
. U 9 60 109-

121 — 12160
. 67 60 67-
183 — 18? 80

i
t .... _

_■ ©M, ' 

-----

i 0 0 -

Tow

OMIąl pierwszaśnwu
Kolei koszyoko-bogum.

państwow. 600 fi 
Emisja z r. 1887 
południom. sOOze. 
Bony 1876-76 S%
i  aV.100zl.mJk. 

.  100 «Ł w.0. 
wnbr 6*/t

penid poL 
6% za 100 zi w.s 
6% w rret-ue , 
folio. Kor.-imdw. 
SoOsI.w.a. srwL.
»’ , BU 100 d,
Ruistn a . . 
Lw.-Qwr.ż8tS0Ł
fu «*. P . u  sP" 
T’ i it  * y. 1867
Siadm. * r  ri. - 
ks. łtr-deilsfBO «ł 
S S .F 4 a U C il
BSUfSkM

lal. po 800 s t
W a l e t y ,  
.rskib korony 
„ dukat na wagę

W ar»aw o,80. ouerw.

.  8sj sesji 
kupon

„ nowr 
kupon 

liksridonrjne . 
kupon

Iffil

*»d«ią
67 60 

16760 
146-  
114-

ioi n

8660

10260
9976

7690 
78 76
60 —

90-

1K
11 

1001 
łr  67 
1096

*16U 
188

rb.|kp,

98 6ł
Bi 60

.17 — 
-  60 

146-
11210

i :iŁ 3 
81 -  

10172

ua-
9960

762.1
^25
6976

77 fO

68 -

691
692 

1 1 -  
18*2 
10 96 

ri9 8J

6160
1 Sl

96-
96-
8%

9881

e o b



I DZIENNIK POLSKI.

damskie od 80 cnt. do 10 ? h \

Rękawiczki pragskie orlszczególnione medalem n? 
wyctawie światuwej glaces i jelonkowe, jedwabne, 
nicianne, korcowe, Mitynki wątkowe, Garnitury ha­
ftowane, Szaliki, Krawatki, Kokardki, Kołnierzyki, 
Manszety, Szpilki do krawatek i fepmki do maoszet 
i poszewek, Gorsery paryskie od złr 130  do 5 złr.

A04» j o  o  (2) L n ń k a w t '  z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  e i l ę  s p i e s z n i e  i  « A j i  k n r a t u i e j .

Wachlarze wiosenne, Pdsk. „Angote: z piór i druciku P o le c a  z n a n y  z ta n io śc i i  d o b o rw fg o  to v a r u  
plecione. Grzebienie „Ghaff“ za włosy, Broszki, M -  A 11A.cyTr.v  •»< *• « na -aczyki, Branzolery, Kolie, Medaliony. Diademy, Łań- TV/TSTTT T\/T A fZ A
cuszki i wiele inuej gustownej Biiuterii ze szyldkretu, 
kości i łoniowej, stali oksydowanej, Talmi złota, Enjais 

osobiście na bul* arach paryskich zakupione.

n y s  M S F . I  M A G  A .& Y H
•  1  CN A  - 9 1  I

przy ^tley Hallfckiej pod 1. 4 we Lw « wk«-

/ /  P/w niateic ! t
Niezawodnie akutknjąca

CZEKOLADA
przeciw robakom

1 sztuka 15 centów
Pakiet 10 sztuk zaw ierajm y złr. 120.

Sprzedaje i rozsyła poczty 
'Apteka pod „ Węgierską Koroną“
- J .  P I E P E S A
i  w c  L w o w i e .

IfZFwamy
). M, Sadowskiego i Sp.

w  Ż 5 ł k w i ,
który nie .raczył na nasze trzy 
listy oapowiedzieć. by dłużną 
nam kwotę 70 zł 26 ct niezwło­
cznie zapłacił. 1125 9 3

Lwów, 26. czerwca 1877.
F r .  S c h n b n t h  i  S y n .

we Lwowi".

S jcłaiy n» p ra jr ih c ji: W Przem y 
ślu  Józef Maszewski, ap t.; w Tarnow ie 
A ntoni Tenezyn, ap t.; w Zbarażu E 
Kruh, ap t.; w Boisz owcu u A. W ąso-t 
rie-.. apt. 1076 1 0 - O j

ODEZWA, 1162
1 - 3

Zawiedziony w nadziejach pod w zglę­
dem  budowy f f o d o l e c z n e g o  Z a ­
k ł a d a  w  Ś E o r s z y n i e ,  zawiadam iam 
niniejszem, iż urządzenie Z akładu tego 
c przyczyn odem ni" n ezsw is łych  nie 
przyszło do skutku. Przybyłem  więc z po­
w rotem  do Lwowa na’ sta 'e  mieszkanie 
i ordynuję w Łazienkach Św. Anny co- 
dziem ie od godziny 5. do 6. w.eczorem. 
dok4d też proszę adresow ać listy.

Dr. W enanty Piasecki.

sprzedaje dominium P o l a n a ,  osmtnia 
poczta L n t & o i H k a ,  stacja kolej.w a 
U s t r z y k i ,  p ir a  po 20 zł w. a. z upa 
kowaniem, pod gw arancją pomyślnego re­
zultatu. 1159 1 1

S k ł a d  k o m i n o w y

M E B L I  Ż E L A Z N Y C H
B pierwszej c. k. uprzywil. na iw ornej fa­

bryki w iedeńskiej

A K1TSCHELTA Snadiobieim
utrzym uje 1072 7 —10

E D . O B B S A R D T
w e  L w o w i e  

i  sprzedaje takowe, t, j . łóżka, łóżeczka, 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotele, krze­

sła i ogrodowe meble 
p n  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Cenniki ilustrow ane n a  żądanie Iranko.

Ze zbioru majowego
1 8 7 6 .

I k p d n l e  S w l e i y t r a M s p o i

silnej przyjesnoei woui : H 
uno  naciąga; ąeei

raoocooi
Uwiadomienie.

Ul
Yorkshyrskie

zarodowe t a o g i

B a r d z o  p i l n o !
Poszukuje s:ę do nabycia w bbskcsci 

Lwowa, Krakowa, T  ru ow t, lub granicy 
pruskiej, l u - i ł j  d o m i n i k a l n y  w d n -  
b  e j  g l e b i e  F O L W . R  ■«., z dohryn 
tom em mieszkalnym, cgrodem  i z z ,bu 
lowaniam i go .pod. r s k c n i  w dobrym 

s ta n ę . Kupujący go'owiz ą zaliczyć mo­
że od 3 do 40u0 J r . .  w reszcie szacunku 
przyjmie pożyczki bankow e Oferty
szczegółowym opisem i ceną, Adresować 
proszę pod lite rą  jj£ F .  S i .  poste re ­
stante we Lwowie. Pośrednikom w razie 
dojścia d i  sKu‘ku przez nich nastręczo­
nego in teresu  zapew nia się dobre wyna­
grodzenie. liO t 1— 1

meksykańską wanilową i ho 
meopatyczną z rajsłyntiiejszej 
fabryki M asso n a  w P a r y ż u  

otrzymał w komis
J a n  M u l l e r

właściciel cukierni,
t sprzedaje po cenie fabrycznej. 

1U62 5 - 24

- M i M o r ^ c o s r a r

Podziękowanie
Chcąc przynajmuiej w c z ę ś ;i o d w lr i j  

cz ,ć  się za wyprowadzenie z ciężkiej i 
nieb"rpie znej słabości mej żonv, składam 
publicznie g ó rc e  podziękowanie W ;eln>. 
Panu F r u n e l g z k o w i  R - . J . : b i e m n ,  
doktorowi wszech uauk 1 'karski' h S ta ­
raniom  troskliwym  i zręczności T w oje; 
Fa iie, przy w ykonarej operacj' połogo 
wej, winna m i żona ży te  i zdrowie 
Wiem, żs cicha praca Twa, S a m w u y  
Pani-, i g łęb rka  w ę d z i r.ie potrzonuią 
ezgłosu przed św iatem , mimo to os-nie 

lam rię podnieść takowe dia dobra ogó­
łu. Przyjm  zatem Panie raz jeszcze ser 
deczne podziękowanie od wdzięcznego Ci

Franciszka Ml *„i,
nauczyciela c. Ir. wyż szk. real. 

1157 1—1 w SraDisławowie.

5 procent taniej jak gdzieindziej
pdec& nowo otworzony handel

F. K. TOWARNIGKIERO
p o d  „ S Ł O I N I E M “  R y n e k  1. 3 3

w illii m ] taM  1 Woniato,
szczególnie Rum B rem ski, H e rb a tę  c h iń sk ą  najświeższego 
zlioru, św ieżą  B ry n d zę  l ip ta w s k ą , tudzież ró żn e  g a tu n k i 
Win k ra jo w y c h  i z a g ra n ic z n y c h  L ik ie ró w  i Rozoiirfow .

Przy odLiO’*e za 50 złr. — odsełam tow ar f r a u l t o  do ostatniej 
stacji, kolejowej. H 63 1 - 3

Młody eziowiek,
p r ą w n iM ,  tudzież były słuchacz akade- 
p.ii hai.3iowej w j-radze, p rs isd  jący  zna­
jomości języków kraiswyobj jakoteż cze-
8*P?89.», niemiecaie- o, fra.^nsk iego  i an­
gielskiego, poszukuje odp w ie tn i f?o za 
jęcia we Lwowie lub lekcyj na prowincji,

L-skawe zgłoszenia przyjmuje Admi
ni tracjs „Dzień. Polsk.“ S. 1165 1 - 1

• j*CX 
X X

f miasteczku w Galicji ffdłi? 
n;edawno otworzoną z stał.i 
npteks, znalazłby l e k a r z  
zdolny i doświadczony, do­

brą praktykę. Życzenie to obja­
wia w imieniu wielu jeden. 

BLżs-a wiadomość pod lit.
■L-H. w Baranowie p r. 11342-3

Realność
*  przy u
licy Łyczak- pskisj we 

Lwowie, jest z wolnej ręki pod bardzo 
korzysti ymi w arunkam i z a r t * z  d a  
s t ł r K f d i i n i a .  i l o 8 1 - 3

Bliższej wi»donm:ci u Izisli Magazvn 
mód M arji Bourdon ulica Sobi skiego 1. 9 
I piętro we Lwowie.

h o  o«ui ż v n i  i  o w o c ó w

c( I K S E M
w okruchach

p o  c n i .  U H o
pole a hantlcl 1092 1 — 0

st. mmm
we Lwowie w Rynku 1. 42.

:v > .:

XX

MAGAZYN NOWOŚCI
:x * A - %

p o d  f i r m ą  : 1132 3 - 4

LEON FEINTUCH
s I w o w i e j

przy placu Marjackliu w nowym gmachu Banku Hipotecznego, vls-a-vls hotelu Georga,
p o l e c a  S z a n o w n e j  P. T.  P u b l i c z n o ś c i

P a r a s o l k i  E n - t o o t - c a »  p o  z t r .  O . 7 l i d .

X

W ie lk i w y b ó r k w ia tó w  fra n c u sk ic h  po cenach b a rd zo  p rzy s tęp n y ch .

H e r b a t y
chińsko - rosyjskiej

u o ł e c a  h a n d e l

G O R SETY  od z łr . 2*75 do 7 '5 0 , W ACHLARZA od 1 z łr . do n a jb o g a tszy ch .

Szalehym alaya, Pledy, Kołdry, Płaszcze gumowe, Kamasze do konnej jazdy l polowania. Kalosze, Parasole, Lasul i Spicruty.

JŁoszule m ęzk ie  b ia łe  po 4  z łr . i k o lo ro w e  o x fo rth , K aftan ik i, S k arp e tk i, P o ń c z o c h y  i Chustki.
W ie lk i w y b ó r  n a jn o w sz y c h  k ra w a t  d ia dam  i m ęzczyzn.

K ap e lu sze  m ezaie  i R ęK aw iczki.
W ie lk i w y b ó r  n a jn o w sz y c h  w z o ró w  LiŁuterji.

R  M b l  s k ł a d  P a R F I U H E B J I  I r s n r n s k h j  i  s n g l e h k i e j .

K n fry  i T o rb y  z  u rządzen iem  j bez.

W y ro b y  z  b ro u z n , sk ó ry , p o rc e la n y  i d rz e w a

0  H
i* 4X 1

W,

■w© L w o w i e  
56>0 gruauw czyli 1 fuat w
CwnKO cesursl 2 ■/.
H e r b a t y  famil.óne 3 tl.
■ e l a a n e  de Mcabaa 4 ił. 

I m p e r i a l  b *i.
P ro so  lu n  herbacianego 1 sł. 20 iii 
C łtasS  argielekicb de jerbat] i- ty  ct. 
F lass. R a m a  starego I s irty  sil. 1.40

n . 110
L y k c ik a  poniżej wrytni nio -ei herbaty 

wj»*lar<'*y na dwifi saklanki w ^nii^citje 
h*rh»' y. 1020 65 --'f

XX
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

¥

w::x=
:xx:
: x x :

n o :.xx: :x:
X Xu

J u l  znany z taniości, rzete lności i dobrych  tow arów  h an d e l

G. K. N O W I C K I E G O  obok Hotelu W arszaw skiego  —  polee?

i

G L Ś W S I I  s U J L A  o

FORTEPIANÓW
p r z e s z ła  3 0  la t is tn ie ją c i/

a u t  snom  i l
u l i c z  S y k s t i s l n  1 .17 (obok  p o cz ty )

poleca największy wył ór

fortepianów  i pianin,
od p’erwszorzędnyijh fabrykantów  wiedeń- 
skich i zagranicznych, k tóre osobiście wy 
b ie ra iam i takowe z opuszczeniem rabatu  

od cen fabrycznych sprzedaję.

Gwarancja pisemna na lai 10 ,
T akie  najtańsza i najbogatsza

W l P O Ż Y C Z A L I f l  A
Uniżona 1P83 3—3

Anna Smutny.

angielski. “ A  butelkowe: Schwechaokie, Pilonejjskie i Krasiczyńskie.
R W w B T  z fa b r jk  • Lańouokiej, Bu ’sk ie j, Opawskiej i zagranicznych.

W szelkie artykuły kuchenne wchodzące w skład  v  ego handlu kor-ennoge, wyborne a najtaniej

B E R B A T T  chińskie i re- 
desarowe, około 50 gatuns > 

W Ó D K I ,  R O Z © U S T  1 U >

1050 29—0

W o d y  m i n e r a l n e  z zaręczeniem prawdziwości i świeżości h,l53lu rozsyłam Wie« lubpocztą jak  najstaranniej opakowane. 
Zam ów ienia od złr. 50 pożyłam franko dó każdej stacji kolei galicyjskich, ni« licząc również nio za opakowanieIV. L „„IriGooirnioia ’ nniilAl _ t . n  - s a     a *Przetyłki pocztą za zaliczką uskutec-niam najunmienniej odwrotnie. — Dziękując ** dotychczasowe zaufanie wzirlody. Sar.i.owtiyin P. ł .  knpującytr 

w m iejsc- i»k i na prr.wincii. sic +aV«wvn, nadal 7 T,ow’ ż a ri"T" O n s i a a  K a s l m l e r s  ] s 'n a l e k i .

M A S A
\ ia p

Nieprreścigniouy mój niezawodnej J  
f  trw ałości, rozpuszczalny w wodzie 1 
■ wyrób, w ielostronnie wprawd .ie je- \  
.  dnak nieużytecznie podrab.any, pole- /  

f  cam jako najpraktyczniejszy środek b 
ę  dla nadania pięknie połyskującej po- a  
\  wierzchni w kolorach każ iej podło- f  
^  dze, 1 Kilogram po 1 złr. 2 0  cnt.,
- zaś bezbarwną na parkiet] dese' io- 

wane po 1 złr. 6 0  cnt (Za pobra­
niem pocztowem wygonie sprowa­
dzać moŻDa.) 1008 2—3

>

< 0. T. WINCKLER
w e  L w o w i e .i )

W W - * V * / V r V W ^

li
11

POẐ ME de SAKT2 LEMilBE.
D E K O K T  z  is ló łek  z d r o w i a
p LEM AIRE używany z wielldem po 
wodzeniem przez doktorów, jes t środ 
Idem rozwadniaj ,oym , czyszczącym i 

przeczyszczającym krew, leczy chroniczne 
t a t w a r d z e o i :  najnporczywsze i cho­
roby ztąd wymkające, jak  h e  u o r o i d y ,
bysterje, podagrę, gościec, m igrenę, ude­
rzenia do mózgu i przyw raca n o rj 
■niJccje trawienia.

Dostać mnżna w Paryżu w aptece 
Lemaire, we Lwowie w aptece p. Miko- 
lascha. 1029 31 52

a 1)
o

o

o

cd

męzlrie szirtinguwe z przodam i g ł a d k . ................................. po zł 1 95 1 2 65
męzkie n „ „ w z a k ł a d k i .......................po zł, 2 2J i 2'65
męzkie n z przodam i i m ank.et. płócieu. . . po zł, 3'40 i 3 60
męzkie kre'onow e kolorowo . • ..............................   . . . po zł. 2 30 i 2 50
raczki" płócienne  ......................  po zł. 2'80, 3 5u, 4-—, 5' i wyżpj
damsk;e płócienne d z ie n n e .....................................po zł. 2 30, 2 80, 3-50 i wyżej
damskie ■ n o c n e .....................................   zł. 2 80, 3 50, 4 '— i wyżej
Kalesony płócienne m ę s k i e ................................................ po zł. 1'50, 1'80, 2 —
Kalesony z p łó tna włoskiego nC alicot“ ........................... po zł l -40
Kalesony „Sport“ ........................... • • • . . po zł. l -75

W szelkie zamówienia na bieliznę uskuteczniamy wHdle podanych 
wzorów najstaranniej w najkrótszym  czasie. 1161 1 8

Wody mineralne Enmys, Żętyca owczag ra  ine i
ch łodne , _

itp  sprzedają sie pod mojem osobistem kierownictwem, w ediug przepisów lekarskich, z wszelkiemi wygodam ', 
? od pół do 6-tej dc 10-tej r s f o

w Pawilonie przy ulicy Nowackiego obok „Sokola",
naprzeciw  Ogrodu Mi' jakiego (Pojeznickiego). Polecając moj" szczare usługi Szanownej P . T. Publiczności.

Z głębokim  szacunkiem

J ,  K hnatowvicz9 mpgist r farmacji,
U l i c a  D y k n tn a b B  n r .  1 7 ,  główny skład  wód m ineralnych, kumysu, żętycy i wszelkich kosmetyków własnego 
wyrobu. Zamówienia ua prow incję uskuteczniam  natychm iast z największą troskliwością. 1073 6—13

KANTOR WYMIANY
«. up i ayub. galie,

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u j e  i  

p o d  w & r u n k w r i  n a j p r z y s t ę p n i e j s z e m i .

m  u s r r  H I P O T E C Z N E ,
Które w edł-g piaw a : 'inia 1. iipca 1866 

tjw. pos.. ■ dnia 
łów fusidnssowych

D* P. P. XXXVII. Nr. »S
* * dni* T l. grudnia I8Y1, mogą być użyte do lckowaulr k . -

jiupiiarnych, kaueyj m atteńst eh i wojskc” ych, n r  
kauaje służbowa i wrdifc,

swą w  t y m  k a n t o r z e  d o  n a b y c i a .
S S S  Weiis, . Ude polecenia ą  nrew lnejti wj«onnJą

się IwMwSffiSEnJpi p« teai,-»ie H f e n y n  *>•« dejic*enta 
p r o w t ą p ł .  1031 4 7 ^ 0

M edal bronzowy na w ystaw ie Rzeszowskiej w r. 1871.

Fabryka powozów f|
wózków i sani
Józefa Pawlika

w  P rz em y ślu  pod 1. 61 przy moście,
poleca Szanownym Panom  właścicielom dóbr, dzierżawcom itp.

M ' \ © r o j  H » y  9
które podług nainowszych f a s o n ć w ,  wytrzym ujących b o n  k a ­
r e n c j ę  z  w y r o b a m i  z i ł g a n i c z n e n k t ,  a zadaw alniających już 
od la t kilku odbiorców tak  w okolicy jak  i daLzych stronach, tera 
więcej, że je  wykonuje po i m j i i m i a r k  e n  L l i s z y c h  c e n a c h  
i z doborowych m aterjałów , których znaczne zapasy posiada, a do­
starcza takowych i na obfitalunki; posiada na składzie wielki
w y l«6 r  g o t o w y c h  w y r o b ó w .  1 . 1 p rz y jm u je ^ ’ z a m i a n  zu­
żyte lub niedogodne wyroby i wykonuje j r e p a r n c j e  takowych, tu ­

dzież odnawia po ceuach przystępnych. 1079 4—0 
W .p i J  gospodarskie i ciężarów? w yrabia tylko na obstalunki

tr ya
S5-;

-?:v <i

<xx><x.‘ic«cxxxiXKC*;xxxxx '<xxxxx;
Do teraźniejszych zas iew ów .

_ l \ t r n i p s  « » lb r i>  m i  pastewny oryginalny angielski. 
‘ HJ ż e p ę  ś c i e r n i ą  w ą  okrągłą i dłuą, otrzymał świe­

ży transport i poleca po miernych cenach
g GŁÓWNY SKŁAD NASION

TEOFILA ŁUCKIEGO
L " 5̂  o w i e ,  10a9 9—o|

p la c  H a lick i 1. 15. w  gm achu  B a a l u H ipotecznego.

jako to wypadanie, płowienie, tw orzenie się łusk., leczy t* 
ul Krótkim czasie, Dez uciekania się do lekarskiego to 

traktow ania °

Olejek t a n i n u wy  Dr. Moras. ®
Flakon wraz ze sposubem użycia 2 złr. ‘3

N B .  P o  n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  w y s t a r c z a  j e d n a  f l a a z k a .  |
O trzym ać można w  L w o w i e  u Z y g m u n t a  H a c k e r a ,  w apTece n 

pod „Srebrnym O rłem ,“ ulica ŁrakowsLa, 1057 l i —20 P*

% X * 0 ( x m a m 3 * m e % ! X X x i & 0 t ! 0 & Q t x i

2 A J E N C J A
koncet'ouowana reskryptem  wysokiego c. k  M inisterstwa spraw  wewnę 

y a  trznych z dnia 6. m aja b. r , 1. 5546, we .L w o w ie ,  do pośredniczenia

J  w  k u p n a c h , s p r z e d a ż a c h
w i wy dzierżą wieniach dóbr
J j f  i wsz*-lkiegc rodzaju m iejskich i wiejskich realności, następnie

/  do streczema oficjalistów prywatnych,
4  nauczycieli pryw atnych, guw ernantek, tudzież stużby domowej i gospo- 

d irsk ie j, rozpocznie czynność swoją 1. L ipca 1877,
u l i c a  W i i l o w i t  n r .  7 ,

ne pierwszem piętrze, w domu gdzie sklep korzenny p. K arola Bnłłabaua.
K oresponuencja prow adzi się w polskim, francuskim  i niem ieckim 

języku, za frankowanem i ln tam i. 160743 - 3

JT ózef 8 t ik a ,
emerytowany c. k. inspektor podatkowy.

*&&&&&© O 0 « « f 9 e © 9 o e © i j © w

m u 1. czerwca w aerjacb wyciągnięte

L o s y  p a o s t w o w e  z r. 1839.,
l tu re t. rześnia mszą «yc wyciągnięte z wygraneml.

1 ua łj l ° s państwowy > r  18ó9 złr. 900
1 p i ą t k a .......................... „ 1 7 5
1 połowa tej ostatniej . . .  „ 90
1 ć w i a r t k a ................................„ 48
1 d z i e s i ą t a ......................... , 21
1 dw udziesta . . . . . .  „ 11

1 cały z wyjąt. najm n. wygr. zir. 476
1 piątka . . . . . .  „ 9'
1 połpwa tej ostatniej . . „ 41
l ć w i a r t k a ........................ „ 24
1 d z i e s i ą t a ........................ „ 12
1 dw udziesta 6

9v~ C iągnienie w ygi angeh  1. w m esn ta . h i
Z ogóiną kwotą w ygranych przeszło o i m  m i l i o n ó w  z ł r .

Główna w ygrana 2 8 0 . 0 0 0  z ł r .
Pojedyncze pollcu azczęścin z niezam kaiętych jeszcze grup le.ów  

z 8 do 17 wyciągniętemu serjam i po 10 złr. i 20 złr miesięcznej w płaty czę­
ściowej. w cc wliczane są i najmrieiHzó wj gr*snr>,. Program y rozsyła­
my franko i bezpłatnie. Ponieważ powyższe losy nawet po cenach 
podwj k,»zonych tylko z wielką trudnością mogą być otrzym ane, więc 
z pewnością cena ich w przyszłości dalej w zrastać będzie, wzywamy prz ito do 
szybkiego zakupna takowych. 1 103 8—0

NYITRAI & COMP., Wien. E uru tnerA ' 16- eiseiues m,
W e Lwowie u Józefa Frieda, kupca, ulica Krakowska.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam, Z drukarni aDziennika Polskiego” A. J. 0 . Rogosza i


